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Кесакіог naczelny: JERZY KONARSKI. 


ńrwawe ¿niwo rozruchów w Nadrenii. 


SCHIWYTANA PODCZAS 


SKOKU 


NAD PRZEPAŚCIĄ. 


Nadzwyczajna produkcja ckwliihrystyczna. przedstawiona na naszej гус 
nie, wymaga nietylko nieporpojitci zreczności, ale i zimnej krwi zupełnie wy- 
jątkowej. W chwili, gdy artystka cyrkowa wykonywa skok z jednego dachu 


na drugi 


ui jeszcze bardżiej niebezpiecznym moment 


kiikumetrową. 


przez całą szerokość ulicy, partner ісі zarzuca па nią lasso, со CZy- 


przeskakiwania nad przepaścią 


Bo naszych Czytelników! 
ankieta informacyjna „Gazety Poramnej”. 


Со о „Gazecie Porannej" myślą” i czego od niej 
żądają? 


Lwów, 3. października. 

Jest faktem, stwierdzonym cho- 
tiażby przez суіге dziennego nakla- 
du, że pisino naszę wstąpiło w тока 
bieżącym w stadimn pełnego, na- 
prawdę żywiotowego rozwoju. Do- 
slowme — niema zakątka, do któ- 


rego nie docierałaby 
rama” i warstwy społecznej, wśród 
której nic miałaby czytełników. Cze- 
go to dowodzi? Oto chyba tego, że 
przez Кили i teudencje i forinę 
pisma utraiiona została istota wspol- 
czesnjch potrzeb spoleczeñstwa, o- 


„Gazeta Po- 


wo „sedno chwil“ któego wyczu- 
ce jest często całą tajemnica powo- 
dzeniu. : 

Ale ten tak pomyślny stan rze- 
czy nakłada także obowiązki. Popu- 
darność pisma bowiem і dowody u- 
mania nic są jeszcze laurami, na 
których шєпаб woino, To raczej po- 
tężuy bodziec do dalszego wyczu- 
waia tętna życia, które przecież 
triawieznie się zinieniasąda dalszego 
aoskomalenia rmy i treści, da je- 
eszcze śŚciślejszego larnionizowania 
pisma Z ipostułatamń Czytelników. 
Wszak harsionja taka, oparta na 
wzajenutym. serdccznyni kolitakcie, 
fest komccznym warunkiem — za- 
dowolenia i korzyści u sfer czyta- 
jących, a dla prasy — waruskiejt u- 
rzeczywźtstiicnia jej wielkiego po- 
słannictwa. 

Dotychczas mismo nisze kiero- 
мао się w swych wysiłkacii raczej 


glosem intuicii. тасис! ceama radą: 
starych dziennikarskich "doświad- 
czeń. uż bcezpośrednien  wysłuch!- 


wanien opinii ogółu. Jak okazuja re~ 


zultaty — intuicja nie zawiodła, Ale 
oGlając wszelka sprawiodhwość tc- 
my wypróbowanenu doradcy, me 
popr zestanieny ua nim. Мас ku v0- 
stepowi. ku doskonaleniu pisma —- 
póidziemy dalej: do Was Czytelnicy. 


Srytamy Was о to, co o piśmie na- 
szem myślicie, co Wam niedomaga, 


a czego шейоѕіаје, I te Wasze Uwa- 


gi — o ile rozsądne będą і. poważue, 
— zaręczamy z góry — me póidą do 
kosza, Postaramy się ie uw zelędnić. 
wiedząc o tem, ile ziaren prawdy, по! 
trafnych spostrzeżeń zawiera w se 
bie „vox рори”, 

То, do czego Was zapraszamy, 
ibedzie więc „rodzajem piebisevtu, al- 
bo raczej zajęciem przez Was, Czy- 
telnicy, na kiika chwil foteli redak- 
erinych. Sprawa Че prosta. Idzie s 
to. aby kazdy,  znalaziszy chwilą 
wolnego czasu, postarał się szcze- 
rze і wyczerpująco dać odpowiedź 
па iakic pytawia: 

L Czy odpowiada mi obecny cha- 
rakter „Gazety Poranne? W czem 
[елу jei siła atraktyma? Czy spo- 
słrzegam w niej jakie niedoniaganie? 

П. Czy edpowiada mi obecna for- 
та zewnetrzya „Gazety Porannci I 
Czy mam 1и jakie postulaty? 

Ii; Czy nie należałoby któryś 
z działów rozszerzyć, a inny хине; 
szyć? 

IV. Czy mam poza tem jakie ży- 
czenia w kierunku ulepszenia, prze. 
kształcenia itp, naszego czasopisma: 
- Termin na. nadsyłanie uwag n? 
powyższy kwestionariusz upływa 15 
bw. Sądzimy, że mon bedyic ойу. 
ten plan, który Ma nambyć na przy: 
szłość drogowskfeem w słarżbie na- 
szej publicznej. Diatezo prosimy 
nie szczędzeie krytyk; i dobrei rady! 


Swiat ujrzy niedłngo swą mapę! 


(Telefonem od naszego koresp.). 


‚ Warszawa. (m). Wkrótce doj- 
dzie do wykonania dzieło wielkiej 
doniosłości naukowci. Bedzie niem 
miedzynarodowa mapa Świata. Wy- 
konana według uzyodnionych i 
przyjętych przez konierencię mię- 
dzynarodowa . w Harvżu 1923 roku 
zasad kartografii zbiorowo siłami 
państw. Sprawa ta, poruszona оа 
szeregu lat na polu międzynarodo- 
wem, przybrała formę konkretnych 
projektów od roku 1921, co nasta- 
pHO Do porozumieniu sie rządów 
anygiciskicgo z francuskim. Powoła- 
по do Życia centralic biuro przy 


naczelnym urzędzie pomiarów w 
Southampton. Rząd angielski zwró-, 
cij się ohecnie do rzadu polskiego 
o współpracę w tem dziele. Niewat- 
pliwie odpowiedź naszego rządu bę 
dziec przychylną. 

EYRPNESSE:L Еа НАОСОТ ЧУУ WEI 
NIEMCY MUSZA PŁACIĆ FRAN. 
KAMI. 

Essen. Ciel Gaz. Por.) Wedle 
rozporządzenia francnsko-belgiiskicj 
administracji kolejowej, орау za 
przejazd koles mają być uszczane 
we frankach francuskich lub belgij- 
skich, 


Lwów, 3 października 


A A 


Któż mógł do niedawna jeszcze 
ibrzymiszczać, że berlińskiej Ajeircji 
Wołfia przypadnie w udziale rola 
dawniejszej głównej kwatery wo- 
iemnej? Oto wczoraj ukazat się cha- 
rakterystyczny komunikat tej Ajen- 
cii, domoszący o ataku faszystow- 
skich botówek na Kistrzyń. Stoimy 
więc w obliczu woiny domowej w 
Niemczech, w obliczu pędzącego z 
zawrotem rozkładu wewnętrznego, 
który łacnie może doprowadzić do 
rozbicia jedności Rzeszy niemie- 
chiej, narodzonej... w pałacu wer- 
sałskim w raku 1871. 


Kiedy więc na ulicach Mo- 
nocjium roziegają się z okazji pul- 
kowego Święta żywiołowe okrzyki: 
„Niech żyje król! ', a ks. Ruprecht 
bawarski staje się przedmiotem o- 
wacji, w Saksonii i Turymgji powie- 
wa nieamal niepodziełnie: czerwona 
chorągiew. W mpółnocnygii Niem- 
czech dwa wrogie obozy tak się ze 
sobą pomieszały, każda prawie pro- 
'wiicja przedstawia taki mozałkowy 
rozkład sł, ©% trudnoby było w tej 
„gmatwaninie rozeznać sie nawet 
wytrawnym strategikom. Jeśli doda- 
my do tego gorączkową akcję ko- 
„munistów, którzy obecna sytuację 
"uważają Za paki wyjścia do rewo- 
пой, tudzież nadreński ruch separa- 
tystyczny, imający za sopa już ktwa- 
wy Qlarzest, jeśłi uprzytomnimy so- 
bie katastroię gospodarczą í finan- 
sowa dzisieiszych Niemiec — to 
obraz ostatecznego. upadku i upoko- 
rzemia państwa „hojażni bożej” sta- 
nie nam w pełni przez oczami. Wy- 
padki pag2a tak szybka į tak prze- 
rastają ponad głowę obecnego rzą- 
du, iż wątpltwem jest, czy dr. Stre- 
senan, anający do czymienia z Opo- 
zycią w łonie swej własnej partii, 
nie mogący liczyć na _ wierność 
reichswery — zdoła opanować sy- 
tirucję. Oczywiście, nie mamy naj- 
namuiejszego interesu w ten, ażeby 
jedność dzisiejszych Niemieć była 
nadal utrzymana. Naodwrót, należa- 
toby sobie życzyć nawet w interesie 
samych Niemiec, tych Niemiec, któ- 
re przysporzyły Światu tylu genia:- 
nych filozofów, poetów i pisarzy, 
"ару sztucznie sklełona przy pomocy 
„pięści grenadicra pruskiego iedność, 
"аһу zatmiwanie duszy niemieckiej 
przez zoologiczny szowimizim pru- 
‘ski, zakończyły się, a układ polity- 
му poszczególnych państw zwiaz- 
| kowych w Rzeszy przeobraził się w 
! sposób hardziej natyralny ў adpowia- 
dający ich interesom i ich roli w ży- 
su narodów. Naturalnie, iż dzisiaj 
lbyłoby jeszcze zgoła błędnom ba- 
wić się w przypnszczenia czy pro- 
тоста na temat powyższy, Dusza 
, współczesnych Niemiec przechodzi 
komwuńisje od czasu przegranej 


„GAZELA PORANNA" Lwów, dnia 4 października 1923 


Jedność Niemiec pęka! 


wojny. Buta i pycha nacjodalistycz- 
na nie mogą żadną miarą pogodzić 
sie z kięską i jej komiecznemi na- 
Белма. Обеспа gra laszZystow- 
Кый bojówek, gra w całcm tego 
słowa znaczetńu „va bangue“, polega 
przecież па rozpgłamu najmższych 
instynktów nas, którym Się jawnie 
głosi, і „wojna jest iedynyni środ- 
kiem wydobycia Nieniec z abocnej 
sytuacji”, Poza agółno-ludzka troską 
о los istotnie demokratycznych Nic- 
miec, К#бтуяп należy Życzyć zwy 
cięstwa w obecnych zmaganiach, 
my, Polacy, миту raczej zwró- 
cić baczną uwagę, aby pożar піеяпіе- 
cki został złokalizowany i aby mi- 
mo wszystko postanowienia trakta- 
tu wersalskiego odnośnie do Nie- 
nýec zostały w pełni pbrzeprowadzo- 
ne. Otuchę w tym wypadku czer- 
„niemy w twardem i nieustępiiwen 
stanowisku p. Poincarego, który nie 
idzie na lep połowicznych ustępstw 
niemieckich. ү 

Z programu  reparacyjnego, jaki 
zamierza przedstawić р, Poincare 
Niemcomi i koaliantom, po zaniecha- 
ий 
Rubrze, przytoczonego przez „Ney 
Jork НеғтакГа“ wymika, 17 Francja 
żąda dla жебе pełne; gwarancii za- 
kezpieczenia granic na przyszłość i 
całkowitej spłaty odszkodowań, Cha 
rakterystyczną w tej mierze jest o- 
тима ,Dussekiorfer Ztg.“, organu 
stinneęsowskiego koncernu, Według 
tego dziennika postulaty Francji Są 
słuszne, Niemcy winny oba żądania 
francuskie wypełnić w calej ruz- 
ciągłości i rozpocząć natychmiast 
bezpośrednie układy z Paryżem, a 
to celem przeciwstawienia się hege- 
monji апеію-ѕаѕкіеі Anglicy bo- 
wiem — wedle орқа: p. Stinnesa 
— są odwiecznym,  historycznynł 
wrogieni zarówno Niemiec, jakoreż 
i Francji. Niewątpliwie, iż opinia ta 
zdołała sobie wyżiobić już głębokie 
bruzdy w umysłach wielu, wielu 
Niemców. 

Tak czy owak, możnaby iuż аы. 
siaj zaryzykować twierdzenie, iż па 
oczach naszych następuje korygo- 
wanie traktatu wersalskiego w kie- 
runku nareszcie trwałego zabezpia- 
czenia pokożu. 

Czy korektura ta pójdzie tak da- 
leko, iż jeden czy oba brzegi Кели 
będą naturalną granicą Francji, czy 
powstanie tam jakieś butorowe рай- 
stwo. czy też z zagłębia nadreńsko- 
westfałskiego zostanie utworzony 
jakiś niezależny twór pod egidą Li- 
gi Narodów czy opieką państw koa- 
licyjnych — a wreszcie — czy gmach 
Rzeszy niemieckici rozpadnie się — 
oto jest pytanie. 

Historja naibliższych tygodni 1 
miesiecy wykuje na to pytanie od- 
powiedź 

“ап Wałewski. 


` 


Delegacja nauczycieli 


prosi o uchyl:nie poprawek Senatu w sprawie 
automatycznego awansu. 


Warszawa, (Tel. wł.) (m). Spór 
o termin następnęgo posiedzenia wy- 
pełnił dzisiejsze krótkie posiedzenie 
sejmowej komisji budżetowej. Przed 
yrzystąpieniem do obrad Komisii 
oudżetowej wysłuchano deputacji 
związku nauczycieli szkół powszech- 
xych i średnich, której imieniem 


przemawiał р. Makuch Delegacia 
wskazywała па to, że automatyczny 
awans nauczycielski jesi najściślej 
związany z rózwojem Szkolnictwa, 
Awans ten uchwalony przez Sejm 
ustawodawczy pa bardzo gruntowe 
nych naradach, nie był dotąd kwe- 
stionowany ani przez rzad, ani przez 


całkowitego biernego oporu w. 


Sejm obecny, Delegacja nanczycie!- 


gka prosiła p uchylenie peprawek 
Senatu, godzących w automatyczny 
awans nauczyciciski  Przystąpiono 


do porządku dziennego, mianowicie 
do poprawek Senatu do ustawy o Y- 
pssażeniu funkcjonariuszy państwo- 
wych, Reterował por. "A" 
(Z. L. N): ӨШИ Gi Жү» 
iest 
wobec czego poprosił o odroczenie 


przygotowany do referatu, < 
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posicdzema do czwartku, 4. b. m. 
Przeciwko temu bardzo Ostro wy- 
«арі posloWie Diamand i Smóti- 
kowski (P. P. S), którzy domagają 
się koniecznie wyziaczenia następ- 
nego postedzenia już na dziś, to jest 
środę, W końce jedak unusiano się 
zgodzić na termin czwartkowy, al- 
bowiem referent wykazał, że weze- 
świejsze przygotowanie referatu jest 
йа niego nie możliwe. 


wy pa 


W Diisseldarfie zabiło 12 0800, 2.310 801010! 


Diisseldorf. (Tel. Gaz. Рог). W 
związku z niedzielnemi zaiściaini a 
resztowano prezydenta policji i dwu 
wyższyci funkcjonarinszy policji, 0- 


raz 12 oficerów, członków Schupo. 
Wedle dotychczasowych obliczeń w 
czasie zajść zabitych zostało 12 0- 
sób cywilnych, a 310 ranionych. 


Rewolta W Ristrzyniu opanowana. 


Berlin. (Tel. Gaz. Por.). O sytua- 
cii w Kistrzyniu donoszą z min. o- 
brony krajowej: Natychmiastowa є- 
nergiczna interwencja komendauta 
wojsk położyła kres ruciiawce. Gar- 
nizon wtargnął do miasta i otoczył 
buntowników w arsenale. — Wielu 
przywódców ruchu zostało ureszto- 
wanych. 


Wiedeń. (Tel. Gaz. Рог). „М. 
Fr. Presse* z Berlina: Gabinet Rze- 
szy postanowił oddać natychmiast 
pod sąd sprawców zamachu w Ki 
strzyniu. Specialny trybunał jest juź 
w drodze do Kistrzynia. Areszto- 
wani należą do organizacji „Stahl- 
bein“, istniejących w calych Niem- 
czech. 


(liry drożą wycofaniem się z bigi ШШ. 


Genewa. (Tel. Gaz. Por.). W o- 
świadczeniu, przesłanem prasie, de- 
legacja chińska protestuje przeciw 
ostatniemu posiedzeniu Zgromadze- 
ма Ligi Narodów, na którem ше 
wybrano ponownie członka chiń- 


skiego do Rady Ligi. Zdaniem komi- 
sji chińskiej, przy wyborach powin- 
ue być uwzględniane także momen- 
ty geograficzne i rasowe. Delęgacja 
chińska zapowiada wycotanic się 
Chin z Ligi czasowo lub na state, 27; 


l 


Katastrofa w 


Warszawa. (J). Z Paryza dono- 
szą, że dziś rano na przedmieściu 
Strasburg w Paryżu. po przejecha- 
niu auta ciężarowego zawaliły się 


Strassburgu. 


dwa domy. W gruzach  znałazłu 
Śmierć lub kalectwo kilkanaście o= 
sób, a 


- 
= 


niesienie ograticzeń na wyjazd do 0220108104827: 


Warszawa, (Tel. Gaz. Por.) W 
związku z artykułami w prasie o za- 
rządzeniu rządu czesko-słowaskiego w 
myśl. którego konsulaty czecho-słowa- 
ckjej republiki rozpoczęły z dniem 26. 
września wydawać wizy dla obywatcli 
polskich na wyjazd do Czechosłowacji 
jedynie po otrzymaniu zezwolenia z 


ministerstwa w Pradze, mmisterstwo 
spraw zagranicznych komunikuje, że 
zarządzenie to pelęgału па  nieporozu- 
mieniu i zostało comięte 1 że z dniem 
1. Października obowiązują z powrotem 
zarządzenia stosowane przed 26-tym 
wrzośrią be 


nząd niemiecki pragnie mówić z КИШ 


Berlin. (Tel. Gaz. Por.) „Soziałdem. 
Parlaments Dienst“ donosi, że rząd nie- 
miecki zwrócił się do rządu francuskie- 


ко z prośbą о wdrożenie oficjalnych 
rokowzń w Sprawie podjęcia pracy w 


Zagłębiu Ruhry. 


TELEGRAMY. 


o= 
FRANCUZI O SUKCESIE HI TAR- 

GÓW WSCHODNICH. 
Warszawa. (Tel wł.) (J). Pisma 
francuskie omawiają z wiołkiem za- 
dowoleniem wyniki Tatgów Wschod 
rich we Lwowie i padkreślają ży- 
wy udział Francii w Ш Targach 
tiwowskich. Uwagę zwracają dzien- 
niki na to, iż z pośród obcych wy- 
stawców Francuzi stali na pierwr 


szym planie 1 wszystkie towary 
przywiezione do Lwowa na targi 
przez Шету francuskie, zostały roz. 
sprzedane, 

—— 


NOWA CENA CUKRU. 
Warszawa. Tcl. wł. (J). Ustalo- 
no nowa cenę cukru za pierwszą 
dekadę października, a mianowicie 
za kilogram kryształowego 38.000 
marek, za kilogram kostkowego cu- 
kru 52.000 marek. 


kr. 6544. 
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„GAZETA PORANNA” Lwów, 


ШИ do Ropyezyniet. 


ści polskiej í ruskiej. 


(OD NASZEGO UMYŚLNIE WYSŁANEGO SPRAWOZDAWCY). 


(d) Zaproszony do zwiedzenia 
wojewódziwa tarnapolskicgo pre- 
mjer Witos z Trembowli udal się 
do Kopyczyniec. W drodze pan pre- 
Мег z wojewadą dr. Zawistowskim 
zatrzymał się w  Mszalcu przy 
.trywnialnej branie, zrobionej z zic- 
jeni, a ozdobione snoowann żyta 1 Kiss 
„kurydzą, na której widniał powita!- 
lny napis w języki polskimi į ruskim, 
a u szczytu obok chorągwi panstwo- 
wej powicewały ruskie sztadary. 

Tu premiera Witosa (powitał sta- 
rosta Karasiński Jau Solecki, de- 
legat Rady powiatowci, poczem 
przemówił wójt mnmy Mszaniec p. 
Wawryszynń, ofiarowniąc premisro- 
wi chleb i sói.  Rówaiez pu rusku 
przemówił proboszcz gr. kat. ks, 
Kływak, prosząc imieniem swoich 
parafian о encikiczne zajęcie sie 
potrzebami bksdności ruskiej na kre- 
"sach, poczem wzniósł okrzyk na 
cześć premiera Witosa i wojewody 
Zawistowskiego: „niech żyją setne 
lata”, co też zebrani z zapałem pos 
witórzyłi. 

Z kolei pan premier z otoczeniem 
podążył do kolonii polskiej Wito- 
sówka, gdzie zagościł do chaty o- 
sadnika Kołodzieja, przewodniczące- 
go kolonji, Po żywej pogeawędce z 
kolonistami, stwierdzenin u nich jak 
najlepszego nastroju i stanu uprawy 
roli, preinjer Witos opuścii kolonię 
'serdecznic Żegnany przez koloni- 
stów przy bramie trytmnfalncj. Nad- 
imienić należy, Ze. па Wiiosówce 
wszystkie chaty i budymki przvstro- 
ione były zielenia i chorawiewkanii 

Przed wjazdem do Kopyczynice 
zatrzymał się jeszcze pan premier z 
swoim; orszakiem w  Suchostawie. 
Tu premjera Witosa powitali: na- 
czelntç gminy Kowalczuk, ks, Oberc, 
ks. Facjewicz z Jableiowa, ks, Ro- 
goszewski imieniem ruskiej ludności, 
a imieniem dziatwy z Cchronki nr. 
Dziednszyckiej uczenica  Świrska, 
jwręczając paru premierowi kwiaty. 
Wreszcie ziawił się tu zbór izraeli- 
скі z tora i baldachinem, a  imie- 
niem tegoż 


17 
K. H. STROBL. 


Tajemnica grobowca 
na Pere-Lachaige. 


Przełcżył z orygirały 
ADAM STODOR. 
— (Dokończenie). 
A męskość moja jest temi zbrod- 


uiczo przyprawianemi potrawami 
poduiecaną, skutkiem tajemnych 
srodków. 


Pije wciąż krew moią, wysysa 
mi życie, a im bardziej marnieję 
skutkiem tego, tem silniejszy staic 
„się wampir. Postać, wydająca тїї 
się początkowo lekka i wesoła, jak 


obłok, stala się w ostatnich nocach 
fizycznie ciężką,  przygniatającą 
„Annie... 


Jej oddech przenika kamień i o- 
{асла mnie zietonawem  Iśnienicin 
rozkładu, Rozkłada on marmur — — 
abo może, co równieź możliwe, 
rozkład marmur jest pozorny i ja 
Хо jedynie czuję, gdyż сае ciało 
moje załrumie jest іеі oddechem, al- 


przeinówił do premiera, 


Gelman, zaznaczajac lojalność ży- 
dów wobec rządu i życzacć тч do- 
brych wynihów w pracy dla ludno- 
ści bez różnicy wyznama. 

Przy wiceździc do Kopyczyniec 
ка szosie oczcekiwały рава premieta 
dwie liczne banderiec. Jedna wio- 
ścian polskich, drusa ruskich. Ci 
drudzy муга! udokorowani 
м (орат o barwach ruskich, Po 
bramy буе апер wiechał sarmo- 
chodem penser Witos z wojewodą 
Zawistowskiur w otoczeniu bar- 
асту, Tu dostoinego gościa powitali: 
imieniem Rady powiatower  Włodz. 
Cieński, znieniom giniry Antoni Łęż- 
пу, imieniem zaś iniasta bardzo ріск- 
Fe i ze swadą przemówił dr. Grav- 
scheid, Następnie mówili imienicin 
ruskiej delegacji ks. Szankowski i 
dr. Lewicki. a imieniem mIicszczan 
Stasiński, 

. Po powitaniu przy bramie tryum- 
falnej ruszyś pochód z panem pre- 
mjereni do kościoła, gdzie cdprawio- 
па została Msza Św, w czasie któ- 
rei Śpiewał chór pod batutą dyr. 
Szacha, Następnie premier Witos 2 
wejewodą Zawistowski i otocze- 
nicem Swojem uda! się do „Sokoła”. 
Tu z progu budynku do kilkutysięcz- 
nego tumu mieszkańców po prze- 
mowie marszałka powiatowego 
Cieńskiego, przemówił premier Wi- 
tos. dziękując za tak wspaniałe i ser- 
deczne przyjecie, zagrzewarąc 
wszystkich do inieazywnei pracy 
dia dobra państwa. P'ekne przem5- 
wierie pana premiera zebrani żywo 
oklaskiwaji, 

2 kolei pan prerye, udzielał au- 
diencie deputacjom i osobom poje- 
dyńczyjms przyśnując również róż- 
ne prośby ү podania, poczen w du- 
Zej sali „Sokoła? miasto urządzito 
obiad, w którym udzia? wzięli: 

promjer Witos, wojewoda Żawi 
stowski, sekretarz ministerialny An- 
german, sekretarz osobisty premie- 
ra [)zendzel, starosta  tarnopo!skt 
Eckhardt, senator Orliński, prof. 
Bauer. prezes Blaike, redaktor „Ua- 
zety Porannej" Daniluk, komendant 


bowiem muszkuły moje 1 
głos i mózg  przesycane 
tnucizną rozkładu — — 
* 
"I oto znów jestem zupełnie sno- 
Кошу, gdyż wien: wszystko. 

Teraz dopiero czuję, że w ostat- 
nich czasach nie banowałem nad so- 
' że byłem w stanie chorobliweg 

oszołomiernia, 

Ale oto odzyskałem znów 
ware. 

Zdecydowany jestem nie poddać 
się, teraz teimbardziej, gdy wiem, 
przeciw jakiemu wrogowi mam się 
uzbroić. — Postanowiłem zdobyć 
200.000 franków, wbrew Katechanie 
i wszelkim okropnościom grobów. — 

Ponieważ ona chce się исію!е- 
śnić, musi przelo podlegać prawom 
fizycznym. Ponieważ chce odzyskać 
Życie, musi po raz drugi umrzeć... 

I dlatego poiargam wszystko. co 
mniec gdyby pajęczyną otacza. Tak 
— otacza mnie siecią w całem tego 
słowa znaczeniu. Albowiem docho- 
дле do przekonania, że zarzuciła 0- 
na па mnie sieć. Nie zadowoliła sie 
term. że sam спос tu pozostać, aby 
moich 200.000 franków nie utracić, 
ani tem, że ten dom marmurowy 


nerwy, 
są Iśniącą 


od- 


dnia 4 października 1925. 
okręgowy op. usp. Pilch, nadkom. 
Wróblewski. kom. Sawicki. poseł 


Widota. starosta (remənwelki Rad, 
Tomaszewski (Małop. Tow. rom, w 
Tarnopolu). a dale} marszałek po- 
wiatu Cieński. starosta kopyczynie- 
cki Walerian Karasiński nacz, sądu 
firabowiecki, insp. Lomasławski, 
пасе. poczty Zin», nacz. stacii Oto- 
скі, notariusz Moworka, adw. dr. 
Grabschcid. ks Majewski insp. 
Samborski, ks. Matus. imieniem ko- 
lonistów Musiał, ruski delegat Ka- 
слог, Józefczyk IP. 5. L.), ks. Oz 


Sat. PS ME 
АЕ 


ИО Тоо 


рео z Јамопола. 
ruta z CHorostkosya, 
oSmalawski, Н 
lickiej dr. Schwagieś Sehr. Rady 
pow. Kawecki í komisarze miejscy: 
Świrski z Probużny, Leny z Kopy: 
czynięc. daruawski z fbiusiatywa i 
lsakiewicz z Chorostkowa. 

Po obiedzie pan premier очса! 
samochodem. do Tarnopola, Rów: 
nius w powrotwei drodze wzdłuż 
Szosy zebrana luduść owacyjnie 40- 
gaala pana premiera 


WOZEK EAC EO В ROZNE EZR 77727 PES OE E ED 


2 [os eózenia komisji rolne, 


Warszawa. (m). Dzisiejsze po- 
siedzenie komisji rolnej, odbyte pod 
przewodnictwem pos. Kowalczuka 
(P. S. L.), poświęcone było ogóluci 
dyskusji паа projektem ustawy Ө 
parcelacji i osadnictwie. W dyskusji 
tei przemawiali posłowie: A 
ski (Wyzwolenie). Kwapiński (P. 
S). Malinowski (P. P.-S), Stanisz- 
kis (Z. L. N.), Świecki (Z. L. №). Pe- 
siedzenia komisji rolnej odbywać się 
będą codziennie. W tym tygodniu 


komisja rolna ma załatwić także u- 
stawę o czynszownikachi па Kre- 
sach, 


RATYFIKACJA KONWENCJI HAN- 
DLOWEJ POLSKO-JUGOSŁ. 


Belgrad. (Tel. Gaz. Por.) Parla- 
ment przyjął jednogłośnie konwen- 
cję handlową  polsko-jugosłowiań- 
ską, Minister Ninczic wygłosił prze- 
mówienic, w którem wyraził zado- 
wolenie z powodu zacieśnięcia się 
węzłów przyjaźni między obu kra- 
jami, 


зь ы амт. 


Г 1 гч 

Osaka. (Tel. G. Р.) Hawas donosi. że 
w miejscowościach Osaka i kobe dało 
się odczuć znowu silniejsze trzęsienie 
ziemi. 


Z DNIA. 


ВН ANS URZĘDNIKA 
Dastełen, osiem milionów 
Povtarzam te słowa z бита. 
Yrzą хоб bilans ozółny 
Jak zespodarzyć tą suma, 


Ażeby zimę przetrzymać 

Trza kupić węgla dwie tors. 
Uh razem z drzewem wyniesiu 
Z tej sumy cztery miljny 


i 
Za ‚milica kupie kartofli, 
AżeŃv klepat scadł z głowy. 
Za miljon trzeba przerobić 
Ме} córki piaszczyk ZIMOWY., 


Od butów nowych dia żony 
Ma Kasa się nie wymiga — 
Co? już sie skcnczył толе 
1 z pensji została — figa. 
Neta. 


wakak: VES E= араа 
NADESŁANIE. 


7 enty sta 


Dr. Allerhand 


powrócił i or'ynue KrasicXxioh 8. I p. 

7 6797-4 

ы у AGR 
Podziękowenie. 

Za wykwintnie artystycznie wtkó 

nane tualetv przez Panią FORTUNE. te 


drogą składam serdeczne podziękowa- 
nie. 
0865 MARJA LEWICKA. 


Nowa Reglamentacja dewizowa w Polsce 


opracowana przez Wład. Jennera, nacz. redaktora 


„Gazety Bankowet". 


obejmująca wszystkie obowiązujące obecnie przepisy reglamentacyjne w brzmie- 
niu oficialnem. wyszła z druku i jest do nabycia w księgarniach i u wydawcy. 
Broszura niezbędna dla wszystkich banków dewizowych. komisionerów 


dew izowych, 
granica. 


Cena egzemplarza Мо. 


przedsiębiorstw i osób, mających jakąkolwiek styczność z za- 


588 
45.000. 


Wydawnictwo „wuruty wankowcjć Lwów, ul. Zimorowicza 5, 


stał się mem wiezieniem. gdy wyjść 
zeń nie mogę... Dla zupełnej pewno- 
ści zarznciła na mnie sieć... 

Nogi moje czują przeszkodę w 
czasie chodu; za każdym krokiem 
trafiam na elastyczne, dźwięczące 
nici, poddające się tylko powoli mym 
ruchom. Każdy ruch rąk moich jest 
utrudniony, gdyż najpierw muszę 
sieć tę podnieść i na bok usunąć — 
ustępuje ona tylko przed siłą — 
przed twarzą moją rozścicła się coś 
ciągle, gdyby tkanka рајесха, tak 
jak pajęczyna. gdy latem idziesz sa- 
motną Ścieżką leśną. Tylko że nici 
te są z jakiegoś niewidzialnego me- 
talu. Słyszę icl dźwięk, czuje nie- 
ustannie leciuchne ich brzmienie 
w uszach... 

O, rozerwę ja tę sieć — nie za- 
braknie mi siły, — — 

N * 

Dziś w nocy? 

Stalo się. 

Jestem uwolniony. 

Katechana nie bedzie mnie wie- 
cel dręczyć. Wydarłem jej moie 
200.000 franków. Jestem zwyciczcą. 

Dziś w nocy czuwałem, tak czni- 
nie. jak nigdy w życiu. 

Odgłosy miasta stawały się co- 


raz cichsze, Otworzyłem drzwi, mi- 
ino iesieuncgo chłodu, aby słyszeć 
te odgłosy, opowiadające mi o ży- 
ciu, o tem życiu, w które rzucić się 
chcę z moimi 200.000 franków. 

Na obłokach nocnych widze odbi- 
cie wielu świateł. Blask ten iaśnieie, 
to ciemnieje, z powodu zapalania się 
i przygasania reklam świetlnych, o- 
powiadających o rozgrywkach, 
przedstawieniach teatralnych, po- 
dróżach Ма przyjemności. — — 

Czekam cierpliwie. 

Około półaocy lśnienie ziełonawe 
w mem więzieniu staje się silniejsze. 
Patrzę z natezeneim na plyte mar 
murową z tablicą. noszącą nazwi- 
sko Anny Teodorówny Wasilskicj — 
— oddycham jednak spokojnie, jak- 
DYM SAM == — 

I oto wydaje mi sie. jakby tabli- 
ca bronzowa rozpłyneła się powoli 
w zięlonawem |Iśnieniu. jakby sta- 
wała się cicńszą, jakby kołysała sie 
lekko. niby czerwony obłok w zie- 
lonawem świetle. — — Czterokątne 
czarny otwór widać w marnuirze — 

А stamtąd wciska sie znów wiew, 
para, jakby oddech chłodnych dm 
zimowych. skłębia się, gęstnieje, nas 
biera kształtów — — 


э. 4 


Diaczego nie ШШШ tandlować z sowietami? 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 4 pażdziernika 1923. 


vna | 


UPAŃSTWOWIENIE CAŁEGO HANDLU, BRAK ŚRODKÓW PŁAT- 

NICZYCH 1 OKROPNE ZUBOŻENIE LUBNOŚCI ROSYJSKIEJ UNIE- 

MOŻLIWIAJĄ NAWIĄZANIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH. — ZA- 
NIK RUCHU HANDLOWEGO W PODWOŁOCZYSKACH 


Korespondencja własna). 


Podwołoczyska, 2, 
(=) Stagnacja naszego handlu z 
Ukrainą sowiecką, która zresztą iuż 
dawno dała się zauważyć. ostatnio 
niawniła taki brak wszelkich per- 
spektyw na polepszenie, iż w ko- 
łach interesowanych wywołało to 
całkowitą depresię. Nikt już nie ży- 
wi jakichkolwiek nadziei co do e- 
wentualności ożywienia tego ruchu. 
Zaniechano wszelkich starań w kie- 
runku prowadzenia jakichkolwiek 
znacznych transakcji handlowych, 
Żadna bowiem z poważnych insty- 
tucii sowieckich. upoważnionych do 
importu towarów zagranicznych na 
teren Ukrainy sowieckiej, nie obia- 
wia żadnego zainteresowania do na- 
wiązania bliższych stosunków z pol- 
skiemi firmami ceksportowemi, ist- 
niejącemi na Pograniczu nad Zbru- 
czem. Ustał również 1. zw. ruch 
"„sekgruzów”, t. i. na „bocznych pun- 
„stach pogranicznych, na których 
dokonywano dotychczas masowych 
(drobnych sprzedaży naszych wyro- 
bów, przeważnie tekstylnych i ga- 
łanteryjnych. 
Rzecz zrozumiała, że ten bezna- 
Idziecjny stan naszego handlu z so- 
„wietami — bynajmniej nie tłumaczy 


się brakiem zapotrzebowania ze 
'strony ludności ukraińskiej, lub też 
niemożności współzawodiiczenia 


naszych wyrobów z towarami, eks- 
„bortowanemi z innych krajów. Dzia- 
Маја tu jedynie te przyczyny i zia- 
wiska natury” gospodarczo-politycz= 
nej, które dokładnie swego czasu o- 
świetliliśmy na łamach „Gazety Po- 
'rannei“ w całym szeregu artykułów, 
poświęconych tej doniosłej kwestii. 
Upaństwowienie całego handlu, brak 
środków płatniczych, brak surow- 
ców па prowadzenie handlu wy- 
„biennego, dążenie do osiągnięcia 
„dodatniego bilansu“ drogą zanie- 
chanią jakiego bądź importu za 
wszelką cenę. — okropne zuboże- 
nie ludności, której siła kupna zni- 
żona została do minimum, — te í 


października. 


cały szereg iunych przyczyń, do- 
prowadził całą z takim buńczucz- 
nym liałasem ogłoszoną akcję „od- 
rodzenia handlu z Polską* do zupeł- 
nej klęski. 

Beznadziejność obecnego staniu 
rzeczy zrozumiały też tak rozimno- 
żone w ostatnich latach w Podwo- 
łoczyskach i innych punktach po- 
granicznych firmy handlowe, z któ- 
rych nawet najwięcej „uporczywe“, 
a wytrzymałe zwinęły obecnie swe 
oddziały, założone w celu rozwinię- 
cia naszych stosunków handlowych 
z Ukraina. Z firm tych obecnie pra- 
wie już żadna nie istnieje. Również 
zlikwidowały swe oddziały w Pod- 
wołoczyskach — z braku wszelkiej 
pracy, — towarzystwa ekspedycyi- 
ne („Polski Lloyd“, Podpol i inne). 
Zapowiadają również rychłe zwinię- 
cie filii niektórych banków Iwow- 
skich, które także kreowały oddzia- 
ły w Podwołoczyskach, żywiąc na- 
dzieje co do „rozkwitu“ handlu — 
polsko-rosyjskiego. 

Dodajiny jeszcze, że właściwie w 
związku z brakiem ruchu pomiędzy 
Polską a pograniczną Ukrainą zre- 
dukowano codzienne kursowanie po- 
ciągów  pośpiesznych na odcinku 
Tarnopol-Podwołoczyska. Pociągi 
te będą kursowały jedynie w nje- 
dzielę i środę, t. i. w tych dniach, w 
których przybywają do IPodwoło- 
czysk rosyjskie pociągi, zresztą cał- 
kiem próżne, bez jednego pasażera, 
Pozostawiono je, aby zostało za- 
chowane przewidziane w kolelowci 
konwencii „połączenie... 

Nic dziwnego więc, iż obecny na- 
strój „małego Paryża” — jak za 
czasów pokojowych nazywano zwy- 
kle kipiące życiem Podwołoczyska, 
— jest nadzwyczaj ospały i jakby 
mistyczny, a mieszkańcy ciągle się 
uskarżają na „zanik dawnych do- 
brych czasów”.. 


— o 


I nagle staje ktoś przy mem ło 
žu — — widzę oczy pani Wasiłskicj, 
mięsisty wos, pełne usta, których 
grube wargi zwolna od silnych, bia- 
łych. ostrych zębów odstają — — 
każdy rys, znany mi z portretu, któ- 
ry mi pokazywano — — 

Pochyla się nademną, 
тиме — — 

Owiiam dłońmi ici szyję, czuję, 
że paznokcie moje wpiiaią się w јо} 
ciało — — — jest to ciało, czuję — 
— charczy, bije rękoma — — wtła- 
cza swe ramiona w moje piersi — — 
ale ja trzymam ją i nie puszczam — 

Spadam z łóżka, tarzamy się na 
podłodze — — ja wciąż z rękami 
na jej szyji cznię drgawki fej ciała, 
o tego ciała stworzonego moją 
krwią, które jest, jako ciało żyją- 
cego człowieka — — | 

Jak pies przywarłem do niej. zę- 
bami chwytam ја za krtań — — 

Broni sic coraz słabiej — — u- 
staic -— — nie stawia już żadnego 
oporu — — Ale chce być pewnyin, 
że rzeczywiście zwyciężyłem -—— 
Krew wwnełnia me usta, ach = = 
przecież to tylko własna moia krew, 


całuje 


która piię z powrotem — — 

Oto leży już długo cicho — — 

Wstaje — — słodkawy posmak 
zapełnia me usta. wargi ziepiają się, 
ręce mam отахапе krwią — — mo- 
ја własną odzyskaną krwią. 

Leży rozciągnięta na ziemi = — 
Katechana: a mój marmurowy dom 
jest ciemny. Oddech Katcchany za- 
gasł. Siedze całą noc. nic zapalaliąc 
Światła. Ale we mnie jest jasno. 
Wyswobodzony jestem. 

Szaro i posępuie świta len dzień 
jesienny. 

Katechana leży na podłodze, wy- 
ciągnieta, z przegryzioną krtanią. 
Fo raz drugi umarła. ta pani Wasil- 
Skaja. Patrzę w jej twarz. 

О, — ро raz ostatni chciała mnie 
przerazić. abym się cofnął przed 
ша. Przyjęła postać Margotv. 

Chce, abym uwierzył, że zabi- 
tem Margot — — Одігасат znowu 
nogą 01 siebic — — Iwan będzie się 
dziwił — — 

Dzień się zaczyna — — 

Jestem oswobodzony — — 


KONIFC. 


Kino LE W. 


Ш — a F 


| MEKTO U 


T.agedja w 6 aktach firmy „GAUMONT*., — 
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Kino LEW. 


Traps na trzygoda awanturników euro: 


pe,szich w Afryce póinocnej. — Rzucenie na nich przekleństwa „MEKTOUE* przez 
mahormetan. — Skutki tego przekleństwa szarpią nerwami widza do ostatniego mo- 
mentu akcji, 


Oblężenie Kinoteatru APOLLO. 


Kto pragnie się uśmiać i wypłakać niech spieszy już o godzinie 3-cie, 
do AYOLLA. — Tylko kilka dni podziwiać będzie można cudowne 
dziecko Jack Coogana w ZŁOTYM CHLLUPGU”. 


í—— V t 
Cana Nelsən, Rita Clermont, Ету Sturm, Jula Serda, Kaizer Titz, Сһапу Kaner 
Magnus Stifter, Hugo Deblin i inni odtwarza,a główne role z {ilmu І 


HAU 


Wkrótce ukaże się 


NA królowa ЙН ЫН! 


w Kinie LEW., 


PAREI ITSCT” E EE T E SE TOTEŻ ET SED 


Dwa 100/920 akademików bez dechu pad diwa! 


OBYWATELE! NIE DOPUŚĆCIE, ABY MŁODZIEŻ AKADEMICKA 
TUŁAŁA SIĘ PO DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Lwów, 3. października. 

Wojew. Komitet Pomocy miło- 
dzieży akademickiej przesyła nam 
następującą odezwę: 

Zbliża się otwarcie roku szkol- 
nego ba lwowskich Uczelniach, zjeż- 
dżają do miasta naszego setki mło- 
dzieży akademickiej, by módz, od- 
dawszy się studinm, w przyszłości 
na pożytek Państwa i Społeczeń- 
stwa pracować. Niestety, przeważna 
część młodzieży ісі, natralia na trud- 
ności nie do pokonania w drodze do 
celu. w pierwszymm rzędzie na brak 
mieszkań, 

Dochodzą nas zewsząd rozpacz- 
liwę wołania о pomoc, 
о danie licznej rzeszy młodzieży a- 
kadetwickiej możności do pracy w 
odpowiednieni mieszkaniu. Sytuacja 
iest nad wyraz poważną. wystarczy 
wspomnieć. że do tej pory wpłynę= 
ło 2.700 podań о przyjęcie do do- 
mów akademickich. z braku zaś 
mieisca nie można było załatwić 


przychylnie więcej, niż 540. 
Przeszło 2.000 naszej młodzieży 
akademickiej znajduje się w ro- 


„w Akad. Centrali 


ku bieżącym w położeniu wprost 
rozpacziiwci, 

nie mogąc oddać się studjom, będzie 
prowadzić 

żywot шасту po dworcach Ко» 

lejfowych i poczekalniach, 

albo ulegnie trudnościom zbyt wiel- 
kim na młode siły i przerwie studja. 
Zaradzić złemu może tylko obywa. 
telski duch ofiary i zmysłu społecz- 
nego wśród obywateli naszego mia- 
sta. Muszą znaleść się osoby, które 
na doniosły cel umieszczenia akade- 
mików oliaruią u siebie miejsca, па 
warunkach, które w każdym posz- 
częególnym wypadku w najdalej idą- 
cej mierze uwzględnić będzie, się 
Starał W, K. P. 

Sprawa iest pilną, pomoc на» 
tychmiastowa potrzebna! 
Nicci nikt nie ociąga się ze spełnic- 
niem obywatelskiego obowiązku. 
Wole mieszkania prosimy zgłaszać 
Ѕаторотосомеј 
Lozińskiego 7. I р. Za Wojewódzki 
Komitet Pomoev młodzieży akade 
mickiej Dr. W. Hamerski, przewod: 

niczący. 


Z tajemnic kursu dolara. 


Lwów, 2. października. 

(F). Wczorajszy dzień giełdowy 
we Lwowie dał nadzwyczaj jaskra- 
wy obraz działalności tych czynni- 
ków, które w sposób tak niekorzy- 
stny oddziałują na kurs naszej mar- 
ki i co za tem idzie, powodują gwał- 
towny wzrost drożyzny wszelkich 
towarów i środków żywności. Oto 
jak wiadomo. trwająca już od kilku 
dni haussa ла dolary doprowadziła 
kurs dolara aż do 450 tys. mp. 
Wczoraj zaś o godziaie 10 nagłe na- 
stapil t, zw. „krach — podaż dola- 
rów па giełdzie prywatnej znacznie 
przewyższyła zapotrzebowanie, ce- 
na coraz więcej poczęła spadać, aż 
wreszcie w ciągu iednei godziny do- 


Jar spadł o 50 tys. (z 450 па 400 tys. ` 


Nagle jednak o godzinie 12 wystapi- 
ła raptowna zmiana i w ciągu kilku 
chwil cena dolara znów podskoczy- 
ła o 50 tys., na którym to poziomie 
już utrzymała się w ciagu całego 
dnia. Należy zaś z całym naciskiem 
podkreślić. iż w ciągu tych КИКИ go- 
dzin nie stało się nic takiego, coby 
mogło сос w pewnej mierze wyvtlu- 
maczyć albo uzasadnić nagla zmia- 
nę „baissy”* na „hausse“. 

W rzeczywistości — jak nas in- 


formują wtajemniczeni w tę grę — 
wczorajsze wahania byty następ- 
stwem machinacji pewnych kół. Oto 
w pewnych sferach handlowo-prze- 
mysłowych przyjęto w  ostatnicii 
czasach wyznaczać termin płatności 
na wekslach towarowych na konice 
miesiąca, przeważnie па 390. każde- 
go miesiąca, Wskutek tego dzień ten 
stał się „tatalnym dla większości 
kół handlowych. cicszących się Кге- 
dytem. Aby bowiem umożliwić so- 
bie honorowania długów „рег ulti- 
mo“, handlarze w ciągu całego mic- 
siąca „gromadzą pieniadze“, przy- 
czem, niedowierzając markom i w 
przeświadczeniu, iż dolar podsko- 
czy, zakupują na te sumy dolary 
tak. aby w dniu 30., gdy nastąpi pla- 
tność, zrealizować ie ze zyskiem. 
Wczoraj właśnie wypadł taki 
dzień (30-go przypadło bowiem ne 
niedzielę, wobec czego weksle płat- 
ne były wczoraj) — trzeba było do- 
hyć marki i nagle rzucono na гупек 
zgromadzone w ciągu całego mie- 
siąca ilości dolarów. stąd i nagła 
gwałtowna zniżka. Ро godzinie 12, 
gdy weksłe były їп? załatwione, ry- 
nek wrócił do normalnego „stanu“ 
w kierunku dalszej podwyżki ceu. 


Мт. 6849 


„QAZETA PORANNA” Lwów, dnia 4 paździerbika 1923. 


Posiedzenie klubu parlamentarnego 
Р. 9. L., (Piast) 


(Telefon własny „Gazety Porannej). 


Warszawa. 1. paźdz. Godz. 12 w nocy. 
(M). Dzisiaj odbyło się o godz. 6. wiecz. 
plenarne posiedzenie Klubu parlamentar- 
nego P. 5. L. Piast. W posiedzeniu wzię- 
Ji udział członkowie rządn z ramienia 
Klubu Р. S. 1. Piast: Premjer Witos, 
min. przemysłu i handlu Szydłowski, 


mm. spraw wewn. Kiernik, min. rei. rol., 


Osiecki, oraz członkowie zarządu pp.: 
Jan Dębski, giryl, Kowalczuk, Bobek, 
Ostrowski, Brodacki, Dubiel, Niedbalski, 
Pawłowski. Erdman, Pluta, Janeczek, 
Pieniążek, Saraniecki, oraz senatorowie 
Srędniawski i Biały. 

Z posiedzenia tego wydano następu- 
iący oficjalny Komunikat: 

Zarząd Klubu P. S. L. Piast па po- 
siedzeniach odbytych dnia 22. września 
i 1. paźdz. br. po zapoznaniu się z dzia- 


łalnością rządy і po wysłuchaniu prze- 
mówień premjera Witosa i ministrów 
Kicrnika, Szydłowskiego i Osieckiewo. 
шалі? po przeprowadzeniu gruntownej 
dyskusji uchwala: 

1) Wyrazić репе zaułanie premiero- 
wi Witosowi, iako kierownikowi rządu 
i przedstawicielowi ludu polskiego. prze- 

prowadzającemu budowę państwa 
wbrew wszelkim przeszkodom. 

2) Przyimuje się do zatwierdzającej 
wiadomości sprawozdanie z działalności 
wszystkich ministrów z ramietńa Р. S. 
L. Piast. 

3) Przyjmując do wiadomości spra- 
wczdanie prezesa Klubu i Komisji parla- 
mentarnej Zarząd wzywa ich do wy- 
trwania i czuwania nad przeprowadze- 
niem postulatów ludowych. 


Słowacy wypowiedzi 


Praga, (Tel. G. Р) Pewne wyobra- 
żenie o stosunkach na Słowaczyźnie mię 
dzy Czechami a Śłowakami даја inior- 
macje praskiego dziennika „Czeske Šlo- 
уо“. Pismo to піс ukrywa faktu, że sło- 
wacka partia ludowa przeszła już do o- 
strej opożycii, która možna uważać za 
formalną woinę z Czechami. Katoliccy 
duchowni słowaccy głoszą nawet tu i 
ówdzie 

„Świętą wojnę przeciw niewiornym 

Czechom“ 


Pierwszym celem tei walki iest pozbycie 
się przybyszów czeskich zwłaszcza 1i- 


ostra Wojnę Czechom! 


rzędników kolejowych. Dziennik podaje 
jeden tylko przykład podobnej akcii. 

Mianowicie z Koszyc wyrzucono 
gwałtownie kolejarzy czeskich, którzy 
schrenili się do tego miasta. Były rów- 
nież próby wykolejenia pociągu wiozą- 
сево Czechów. Że opozycja słowacka 
nie cofa się nawet przed użyciem broni 
dowodzi fakt otwarcia formalnego ognia 
karabinowego na iedua zę stacii kolęjo= 
wych. W całym szeregu miejscowości z 
trudnością udało się przeszkodzić pró- 
bom zdemołowania domów zamieszka- 
nych przez Czechów. 


Zwiazek polskich „Gwiazd“. 


_# W niedzielę w sali „Gwiazdy“ lwow- 
skiej odbyło się Walne Zgromadzenie 
delegatów 17 stowarzyszeń miieszczań- 
skich i rekodzielniczych „Gwiazda“ w 
Małopalsce w sprawie wznowienia dzia- 
łalności Związku polskich „Gwiazd“, za- 
„wiazanega podczas obchodu Grunwaldz- 
kiego w Krakowie, z inicjatywy Масіс- 
rzy wszystkich „Gwiazd. lwowskiej 
„Gwiazdy. Obrady zagaił prezes Związ 
ku dr. Tadeusz Dwernicki, poczem pre- 
zes lwowskiei „Gwiazdy p. Antoni 
Lechi przedstawił szereg faktów, zwią- 
zanych ze sprawa Związku. Żywa dv- 
skusja rozwinęła sie nad statutem i icgo 
wskazówkami. z których wiele należy 
zmienić i zastosować do ohecnych wa- 
ruhków w wolnej Polsce. Kilka wnio- 
sków w sprawie statutu przekazana do 
załatwienia nowemu Zarządowi Związku 
którego wybór dokonano jednogłośnie w 
następującym składzie: Prezes dr. Tad. 
Dwernicki. zastępca Feliks West z, Bro- 
dów. Wovdzia! ze Lwowa: Antoni Lech, 
Franciszek Irzyk. Antoni Dohnalik. Ed- 
ward Bohm. z Przemyśla Jóżet Styfi, z 
Kotomyji dr. Jurkiewicz Marian. z Dro- 
bobvcza dr. Piechawicz Michal, z Gród- 
ka Jaziell. Le Bouton Stanisław, z Tar- 
uopola Słupecki Bronisław. ze Stryja 
Ekstein Józef, z Przeworska Józci Kro- 


gulecki, ze Złoczowa Postawa, z Rolia- 
тупа Kościuszko Franciszek, z Żółkwi 
Popilko Józef. z Jarosławia Dynmicki 
Antoni, z Żaleszczyk Zieliński Jan. 
Prócz wyżej wymienionych „Gwiazd 
zgłosiły  deklaracię przystąpienia do 
Związku „Gwiazdy“ w Sokalu, Rozdole. 
Chyrowie, Śniatynie, Rzeszowie i Zako- 
panem, 

Poruszono też w czasie obrad szereg 
spraw związanych z rozwojem reko- 
dzieła i przemysłu. Uchwałono rezolucię 
z wezwaniem do Zarządu Związku. aby 
zakładano bursy rzemieślnicze zwłasz- 
cza we wschodniej Małopolsce. aby sta- 
rano się o nadawanie nawopowstającym 
na ziemiach calej Polski stowarzvsze- 
niom mieszczańskim i rękodzielniczym 
nazwę „Uwiazda* i wzywano je do sze- 
regów stowarzyszeń należących do 
Związku, 


„йй. ШШШ ҮШҮ 


Z okazji uroczystości jubileuszowych 
lwowskiej „Gwiazdy“ zgromadzili się w 
niedzielę гапо delegaci kilkunastu 
„Gwiazd“ z Małopolski na cmentarzu 
Łyczakowskim. Złożono w imieniu 
Związku „(iwiazd* wspaniały wieniec z 


7 teatru w Stanisławewie. 


(Wyspiański: „Wesele“, dramat w Jaktach, 


wysławiony pod dyrękcią 


i reżyserią Henryka Cepnika). 


Jako drugą premierę sezonu po 
Panu Geldhabie", teatr stanisławo- 
wski wystawił pod dyrekcją i reży- 
serią Н. Cepnilca nieśmiertelne „Wce- 
sele“ Wyspiańskiego. osiągając suk- 
ces wręcz niepospolity. Tak wzoro- 
wego” przedstawienia Stanisławów 
dawno już nie pamięta. W każdym 
szczególe czuć było szczery wysi- 
tek artystyczny. шс w karby nie- 
zwykle inteligentnei i pelnej sinaku 
reżyserii Henryka Серика, znane- 
go literata i krytyka, aułora całego 
szeregu prac z zakresu teatru i lite- 
ratury dramatycznej, który przez 
szercg lat był kierownikiem literac- 


kim Teatru miejskiego we Lwowie, 
a następnie prowadził teatr па Gór- 
nym Śląsku w czasie plebiscytu, po- 
czem przez dwa lata w Wilnie. 
Punktem kulininacyjnym „We- 
sela“ były końcowe sceny aktu trze- 
ciego. które wywarły wrażenie 
wprost imponujące; nastrój był tak 
głeboki. że na widowni nikt nawet 
poruszyć się nie mógł. a burza okla- 
sków zerwała się dopiero po zupeł- 
nem zapadnięciu kurtyny. Z pośród 
długiego szeregu wykonawców ról 
poszczególnych na pierwszem miej- 
scu wymienić nałeży p. Orwicza w 
roli Jaśka, który swój żywiołowy 


Szarfami o barwach narodowych w ka- 
pliczee na cmentarzyku Obrońców Lwo- 
wa. przyczem boliaterskim dzieciom na- 
szego miasta hołd złożyli delegat z Czer- 
niowiec, Żółkwi i Drohobycza imieniem 
„Gwiazd prowincjonalnych. 
Równocześnie lwowska „Ciwiazda* z 
współudziałem delegatów 
Małopolski 


złożyła słowa hołdu przez 


„Gwiazd“ z = 


Str=5, 


— i шшшшз— f —— —n ZA 


usta swego prezesa П. Antoniego Lecha 
ва grobach pierwszego prezesa śp. A- 
dolra Aleksandrowicza i pierwszgo se- 
kretarza Tadeusza Romanowicza. oraz 
zasłużonych  wiceprzesów 5р. Michała 
Wałlichiewicza. Wojciccha Fruarfia, Kaie- 
{апа Laskowskiego і zasłużonego gospo- 
darza $p. Teolila 5auczeya. Równocześ» 
nie złożono wieńce na ich mogiłach. 


Wieści z Jarosławia. 


(Rewizja w kantorze wymiany. — Wy-padek kolejowy. — Zblórka na rzecz 
Poradni dla grużliczo-chorych). 


(Korespondencja „Qaz. Por.) 


(s). Onegdaj przeprowadziła tutejsza 
policja państwowa rewizję w kantorze 
wymiany Szymona Karpta, oraz u te- 
goż teścia w domu. Zakwestjanowano 
8 kg. monet srebrnych i obce walory: 
jak dolary, korony czeskie itp. 

Z pociągu na przestrzeni Przemyśl- 
Radymno wypadł nieznany bliżej męż- 
czyzna (zdaje się grajek kolejowy), któ- 
ry doznał ciężkiego uszkodzenia głowy. 


W stanie nieprzytomnym przywieżio- 
no go do Jarosławiu, skąd karetką po- 
gotowia ratunkowego  odsławiono go 
do tutejszego szpitala powszechnego. 

Staraniem powiatowego Koła wałki 
z gruźlicą, urządzona onegdaj zbiórka 
na rzecz tut. Poradni dla gruźliczo-cho= 
rych, przyniosła czystego dochodu 
4.109.183 Mkp 


Kronika kołomyjska, 


(Korespondencja „Gazety Por.*), 


Kawiarnia Centralna w Kołomyji by- 
ła już raz zamknięta przez władze za 
uprawianie w пісі gry lazardowej, jed- 
nakowoż właściciel] zdołał uzyskać zno- 
wu pozwolenie na otwarcie tejże рой 
bardzo surowymi warunkami. Jakiś czas 
był spokój, ale w ostatnim czasie roz- 
poczęło znowu swoje praktyki, które 
przybierają niesłychane rozmiary. Przy 
zielonych stolikach kawiarni Centralnej 
przegrywają ludzie codziennie miłjardv. 
Ostatnio przeprowadzona przez policję 
rewizja, dała znakomity rezultat w do- 
larach. 


Plaga pożarów nawiedza również i 
Kołomyiję. Ostatnio imieliśmy tu trzy o- 
спіс, z których ieden przy ul. Legionów 
105, gdzie zapaliła się Ssterta słomy, 
zdałano zlokalizować, Większe szkody 
рос2увіќу pożary przy ul. Krynicznej 
56. u Rejsy Falik i przy ці. Nowy Świat 
1. boczna 23. u Perlmutera Szepsla. W 
pierwszym wypadku zapaliła się futry- 
па okna od Święcy, w drugim zaś sufit 
z powodu starych przewodów komino- 
wych, 

Sprawa oświetlenia w Kołomyjł jest 
ciągłe bolączką nader piekącą. Obecnie 
lokale i domy otrzymują gaz tylko do 
godz, Tl-tej wieczorem, płacąc za 1 m. 
sześć. 16 tysięcy Mkp. Obywatele ska- 
rżą się na ten stan rzeczy, lecz trudno 
złemu zaradzić. Chyba jakaś wybitna 
аксја ze strony Magistratu może usu- 
пас przeszkody i oświetlenie miasta 
przyprowadzić do stanu normalnego. 
Dziwucim jest tylko, że Kołomyja, tak 
obfita w siecie wodne, nie pomyślała 
jeszcze dotychczas о oświetleniu elek- 
trycznem, które przecicż możnahy ry- 
chło uskutecznić, choćby nawet przy u- 
działach mieszkańców całego miasta. 

Niesłychanym skandalem skończył 
się w Коіотуј wykład prof. Korwin- 
Kwiatkowskiego na temat okultyzmu. 
W ostatnich czasach coraz częściej na- 
wiedzają Näs podobni „profesorowie“, 


temperament tchnął w mistyczne, а 
iednak realne ujęcie kreacji po my- 
śli intencyj autora i p. Ostropolskie- 
zo za doskonale i z przejęciem odc- 
graną rolę poety. — Bardzo dobrą 
parę państwa młodych tworzyli pn. 
Hudec i Cepnikowa, która grała z 
nerwem i wdziękiem. Ze zrozumie- 
niem i odpowiednim wyrazem ode- 
grał p. Nawrocki role gospodarza. 
Świetną  przedstawiciciką  Racheli 
była p. Wostrowska. zamaszystym 
Czcepcem p. Ryś, pełną godności 
Radczynią p. Spechtowa, milutką 
Maryną p. Kużmiiska, świetnym w 
roli dziennikarza p. Pieracki. Słowa 
szczerego uznania należą Się pp.: 
Graiiowej, Bialoskórskiemu, Kor- 
czowskiemu, Kulmanowi (доѕкопа- 
ły Hetman), Stasiukowi, Woiskiemu, 
Wacławskiemu i Boreckicmu; rów- 
nież drobne rólki wypadły bardzo 


którzy nie maią nawet pojęcia o przed: 
iniocie przez nich traktowanym. Władze 
роміппу bezwarunkowo ograniczać po- 
dobne występy, nie mające nic wspól- 


nego z prawdziwą wiedzą okuliysty= 
сх, 
| ===) [расанын сг, |] 


TELESRAMY, 


RAKOWSKII W LONDYNIE. 
Londyn. (Tel. G. Р.) Przybył tu ko- 
rwisarz ludowy Rakowskij. 


KOMUNIŚCI BUŁGARSCY UCIEKAJĄ 
DO JUGOSŁAWII. 


« Belgrad. (AW). Wedlug "ostatnich 
wiadomości na terytorium  jugosłowiań: 
skiem schroniły się niedobitki Ściganych 
przez bułgarskie wojska rządowe ko: 
suunistów. Liczba icu dochodzi do 2000. 


PIRACI NA MORZU KASPIJISKIEM. 
„Moskwa. (AW.). Na Morzu Казр 

skiem grasuie szajka piratów, napadała- 

ca na wieksze statki rybackie. DotycH- 


czasowe usiłowania  unieszkodiiwienia 
piratów pozostały bez skutku. 
| 


Giełda. 


Z dnia 2 października. 
GIELDA ZURYCHSKA. 


Notowania wstępne z dnia 2. pażda 
Berlin 0,0000002. Holandja 226.40. Nowy. 
Jork 561. Londyn 25,49. Paryż 33,40 
Mcdioian 25,25. Praga 16.77%, Buda- 
pesat 0,03. Bukareszt 2,65. Belgrad 
b25.Sofia 5,50. Warszawa 0.0043. Wic- 
Оой 0,0078, Austr. sterapl. 0,0079, 


staramnie, 
Po tym trudnym egzaminie ak- 
torskim naszego zespołu pod nowem 
kierownictwem oczekiwać możemy 
2 całym spokojem wystawienia za- 
powiedzianych па kemicc paździer- 
nika „Dziadów“. Przedstawienia 
«„Weseta“, jak poprzednio „Ciekiha- 
ba“, poprzedzały konferencje litera- 
ckie dyr. Cepnika; jinowacja nader 
pożądana і cema. Dwa pierwsze 
przedstawienia „Wesela“ odbyły się 
przy wysprzedanej widowni, mimo. 
że równocześnie w sąsiednim .So- 
kole" grała operetka krakowska: 
mając salę niezbyt wypełniotą — 
najoczywistszy dowód, że w Stani- 
sławowie istnicje potrzeha teatru. 


Iz. 


i p 


SU, 6. 
— — n . = 
z WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 2. października. 


Ruch bardzo cżywiony. Akcje koto- 
"wane | mekotowane mocne. Popyt du- 
ЗҮ, 

Akcie B. hipol, J45—-155.000, P. B. 
Kred. przy końcu 35.000, Z. В. Kred, 48 
—50.)00, шесі, 4049). А, В. Zw. 30.000. 
B „Przem. duże obroty, 123—128.002. 
neer 118.000. 

Теѕру 1.395.000. przejścicwo 1400.000 
ОЛКЫ» zakończył 755090 (w Krakowie 
850.0::0). Chodorów wahał się od 1075— 
1.16GU00, nieci. 900.000 przy licznych 
tremsakcjaci. Cegielski 155.000. Brac'a 
Biskurscy 180.000, Рагу гу 120--= 
124106. picci. 105—125.600. Zielenicu- 
ski 2550--2,525.000 (w Krakowie 
2,5%),000). Ćmielów poszukiwany pta- 


ccuc do 370600. meer 3204200. Niemo- 
wwski nieef. 140—15C.U00. Pezet 69 i 
06.000. Płótno of. sprzed. ро 425.006 


P. Naito u nas 125000, w Krakowie 
150000. Rakszawa 745-—775.000, Sier- 
SZA ез. 52.000. Siersza górn. 1.360.000. 
Пеһап S5— 5,000, przy braku towaru. 

dcndcncja zwyżkowa, Usposobienie 
b. cżywione. 

Gazy 7550—7900. Jaworzno 6— 6400. 
Arima 108, Chybie 2000—2200. Elekur. n. 
S. 20—21. Foresta 147—148. Len 215— 
220. Lokomotywy 185—199. Nitrat 64— 
60. Przeworsk 55000. Schon 14500. We- 
glówki 5—6.5. Azot 115—125. Drożdże 
О. 230. Gazolina 600—6010.  Gazociągł 
81—83. Lesienice 400—450. МасіШеіа 
:80—82. О1Ки%7 168—120, Radziwiłł 310— 
'315. Rucker Н, 225. 


Z GIEŁDY NIEOFICJALNEJ. 


Wczoraj przedpołudniem panowała 
‘tendencja zwyżkowa. Usposobienie sil- 
пе. Popołudniu gwaltowna haussa. O- 
brót z powodu ureczystych żydowskich 
świąt prawie nieznaczny. Popyt tylka 
na dolary. Podaż mierna. 

Dolary amer. 480-—500.000, kanad. 
450—460000. Drobne о 2 do 3 tysięcy 
mnięj. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa. (]). Na dzisiejszci ofi- 
cjalnej giełdzie warszawskiej dolar noto 
мало 398 tvsięcy, marka niemiecka 
(0014, ruchy w dziale akcji bardzo o- 
żywione przy tendencji zwyżkowej: 


Z NIEOFICIALNEJ GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ. 

Warszawa, (1). г21& na glełdzie 
warszawskiej nisoliciaisej dolar cieszył 
się w dalszym ciqgu dużem powodze- 
niem wśród spekulantów, którzy ka- 
zali płacić sobie za jeden dolar już 500 
tysięcy marek. Akcje natomiast nie cic- 
szą się wzięcieim podobno wobec pogła- 
ski rozpuszczonej na giełdzic. że dziś 
rano wybuchła rewolucja w Berlinie. 


GIEŁDY NIEMIECKIE, 
Warszawa. (J). Na giełdzie ғай, 
skici notowano dzis marke nolską 65 do 
66 tysięcy. Przekazy 62 do 64 tysięcy, 
dolary 33) miljonóow W Berlinie dria: 
330 milionów, fuut aagie'sKi 1,499.u0U 000, 


Kronika. 


Lwów, 3 października, 


Akademicki Kurs Handlowy. Aby 
studentom szkół akademickich umożli- 
wić nabycie potrzebnych wiadomości z 
przedmiotów ściśle handlowych, Wyż- 
sza Szkoła dla handlu zagranicznego we 
Lwowie (ul. Bourlarda 5) otwiera z dn. 
16. października br, jednoroczny akade- 
micki Kurs handlowy, obejmujący 12 
godzin wykładów w godzirach wie- 
ozornych od 17 do 19 godz. Opłata za 
kurs 40 zł. p. płatnych w 2 ratach. 
Taksa wstępna I zł. p. Wpisy przyjmu- 
je Rektorat w czasie od 8. do 12, paż- 
dziernika br. od godz. 10 do 11 rano. — 
Blrższe wiadomości na tablicy ogłoszeń 
w zakładzie. 

Podwyższenie podatku od zapałek. 
Rozporządzeniem Rady imimstrów z d. 
20. września podwyższony został po- 
datek od zapałek da 600 mk. na pudełku. 

„Podwieczorek przy udziale mu- 
z„wki wolskowcj na rzecz [owarzystwa 
emerytów. wdów i sierót odbędzie się 
pad proiekłoratem P. Prezydentowej 
Neumuntowej w salach „Ogniska“ ofi- 
соголу załogi lwowskiej (ul. Fredry 1) 
,w niedzielę dnia 7 bm, Poczatek o godz, 
5 popał, 


„GAZETA PORANNA" Lwów, duia 4 października 1923. 


Przywódca sabotażystów 


wysiawia swemu kcisdze świadectwo niewieneści!! 
DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW DOWODOWYCH. 


х Lwów, 3. października. 

(h). Wczoraiszą rozprawę wypełni- 
ły zeznania dalszych świadków, które 
naogół nie przyniosły mic nadzwyczai- 
vego. Pierwszy słuchany Świadek, pro» 
kurator Medynski ze Strvja, zeznał, że 
osk. Stefanów, który zamordował śp. 
wójta w Podhorcach, sam dobrowolnie 
zeznał prawdę przed sędzią Śledczym. 
Na oskarżonym, јак і na innych nie do- 
konywano wymuszeń, a także świadko- 
wi nie skarżył się żaden osk. 2с go 
bito. 

Nastepnie zeztawali jeszcze funkcjo- 
nerjusze połicji ze Stryja. па małozina- 
czące okoliczności, 

Monotonję zezuań przerwał obrońca 
dr. tiiuszkiewicz, który zgiosił list, o- 
trzymany od prowodyra sabotażystów 
niejakiego Bihuna. zbiegłego za granicę. 
W hście tym Bihhun donosi dr. Głusz- 
kiewiczowi. że osk. Stefanów nie jest 
mordercą Śp. Kuszczaka i że jesi nie- 
winny. Obrońca prosi o włączenie tego 
listu w poczet aktów. Prokurator za- 


sadniczo nie sprzeciwił się temu, ale 
równocześnie wniósł па przesiuchanie 
w tej sprawie nadk. policji Iwachowa. 
lwachów bowiem zetknął się z pew- 
nym Ukruińcem, przypyłym niedawno z 
Pragi który otrzymywał kontakt z Bi- 
huncm i dowiedział się od niego, że 
mahhun właśnie wskazuje na Stofanowa, 
jako na mordercę śp. Kuszczaka. Świad- 
ka tego jednak powołać nie można z 0- 
bawy o jego życie. Powołaniu па Świad- 
ka nadk. [wachowa sprzeciwiła się o- 
brona, zc względów proceduralnych. 
Natomiast zgadza się na powołanie o- 
węgo Ukraińca. zapewniając przytem, 
„26 піс mu się nle stanie". 

W tem miejscu Trybunał zacządził 
przerwę polzgodzinną celem odbycia na- 
rady. Po przerwie przesłuchano jeszcze 
żonę osk. Dudy, oraz dwie panny, 
członkinie chóru prowadzonego przez 
osk. (irubskiego. Ро przedłożeniu је- 
szcze 2 wniosków obrony, przewodni- 
czący odroczyi rozprawę d, dziś rana. 


! 
' 


Aresztowanie zzodzieja pocztowego. 


UKRADŁ 40 POSYŁEK I NIKT O TEM NIE WIEDZIAŁ. 


Lwów, 3. października. 

(h) Przed kilku dniami przypadkowo 
zupełnie wpadli wyw. pol. Lipka, Ja- 
siński, Nathali і Berezowski na trop 
kradzieży pocztowych, których godko- 
nywał niejaki Apolinary Krzyszkowski, 
posmocwe мну ә na dwoicu głow- 
пут. Krzyszkowski korzystając т nie- 
uwagi personalu obsługuącega аточ: 
lansy pocztowe, zabierał posyłki, które 
ukrywał pod specjalnie do tego pez". 


gotowanem ubraniem. Kradzione Tze- 
czy kilkudziewjęciu niljonowej warto- 
Ści, jak: naczynia 5121 wc, bwinng, 
garderobę itp. zanosił do dozoicy Po- 
litechniki Józefa Zająca, Który pozby- 
wał je do rąk trzecich. Krzyszkowski 
Sa": przyzitał się do popełnianych kra- 
dzieży. W krótkim stosunkowo czasie 
skradł około 40 posyłek. Wczoraj zo- 
stał Krzyszkowski wraz z Józefem Za- 
iaceni odstawiony do sądu. 


POZZO лас {лр Гак pos: OBÓZ OBWE =D 


Komitet budowy pomnika „Kaplica 
Orąt*"na Technice donosi, że czysty 
dcchóa ze zbiórki ulicznej і podwie- 
czorku uiządzenego w Kawiarni Wie- 
deńskiei wyniósł 21 milionów mk., za 
które dla uniknięcia dewaluacji, zaku- 
piono akcje Gazów ziemnych. Komitet 
naiserceczniej dziękuje Wszystkim za 
pracę i сйагу, a WP. Błockiemu za 
nadzwyczajną uprzejmość і ofiarność. 

Zniesienie wagonu sYpłalnezo Lwów- 
Wiedeń. Z powodu niedostatecznego za- 
ludnicnia zniesiono wagon sypialny 
kursujacy przy pociągu Nr. 203 z Wie- 
dua do Lwowa (przyj. 810) w każdą 
środę i niedzielę: і przy pociągu Nr. 204 
ze Lwowa (odj, 19'40) do Wiednia w 
każdy wtorek i piatek. 

Przeglad iist podatku przemysłowe- 
go. Listy imienne płatników podatku 
przenivsłowego z dzielnicy I. i IV. 2 u- 
stalcniem kwot obrotu i przypadającego 
podatku Inspektoratu skarbowego wy 
łożene zosały do przeglądu przez inte- 
resowarych w miejskich Komisarjatach 
dla dzielnicy L i IV. 4 

Polskie Tow. Połiłechniczne, We 
środę dnia 3. października br. o godz. 
6.15 odbędzie się zebranie tvgodniov е, 
па którym p. inż. Józef Jaskólski wy- 
głosi odczyt pt.: „Rozwiązanie zagad- 
nienia walutowego podług profesora G. 
Cassel ze Stockhoimu'. 

„Konsułat Republiki Czechosłowackiej 
będzie nadal udzielać wizy na paszpor- 
ty palskie na wiazd do Czechoslowacii 
w celu zapobieżenia trudnościom. jakie 
stąd wypływają dla obywateli polskich. 

(h) Ujęcie włamywaczy Па zurącyn. 
uczynku. Ubiegłei nocy usiłowali wra- 
mać się do sklcpu bławatnege Schön- 
bacha i Hechta przy ul. Szpitalnej 11. 
dwaj młodociani włamywaczo IS-letni 
Jan Eichelberger i Michał  Kosowicz. 
Sprawcy zostali jednak scha {апі na 
gorącym uczyrhu 1 odstawicni do a- 
resztów policyjnych. 

(l) Niedeszłe samobójstwo zawodo- 
wego kaprala. Wczoraj w necy w hs- 
telu ..Wiedeńskiuan"* usiłował pozbawić 
się życia wystrzałem z rewolwern ka- 
pral zawadowy 19 pp Wincenty Hole. 
Niedosztego Samobójdę odstawiono do 
Komendy miasta i placu. 

(п) Areszłowawie złodzieji. Za kła- 
dzież bucików i czapki wart 2 i pił 
niiżżona na szkodę Fdrmuzda Niermoza 


aresztowano Stefana Kudyrę. — Réw- 
nież wczoraj oddano dc : aresztów paut- 


cyjnych Józefa Resenielda i Lalę Adler" 


za Kradzież rozmaitych rzeczy wart. 1 
mili, na szkodę Józcfa Jarosza, zam. 
przy ul, Szeptyckich 38. 

(1) Mosiężuc obrączki za złote sprze- 
dawał Salomon Wang i za te został a- 
ІСОМ ally. 

Komitet budowy zimnazjum im. ..Ko- 
misji Edukacyjnej” w  Brzuchowicach 
składa serdeczne podziękowanie обаго- 
dawcom za złeżene na ten cel dary. W 
estatnich czasach złożyli: Ryszard Stadt 
miiiler, kupiec ze Lwowa 1,000.000 mk., 
Ks. Śliwiński Kopyczyńce 1.000.000 mk. 
Pestępski z Borysiawia 1,100.000 mnk., 
Stankiewicz z Berysławia 980.000 ink.. 
Swoboda, dyrektor cyrku „Medrano“ 
10,6C0.000 тпк. Datki na cel powyższy 
przyjmujc Miejska Kasa Oszczędności 
we Lwowie, ul, Wałowa 9. 


Z RAJE. 


Prezydent Верце  Wojcicchowski 
wyjechał dziś na kilkudniowy pobyt do 
SPaiv. 

Mr. spraw zagr. Seyda powrócił w 
din wczorajszym do Warszawy. 

Komunikacja csobowa i bagażową 
między Polska a obszarem w. m. Gdań- 


=a W im — 


Nr. 08490 


sia. Na skmiek ponownego podwyższe- 
na cd 18. września br. niemieckiej tary- 
{у ossbowej i bagażowej podwyższono 
w komunikacji między Polską a obsza- 
rem Gdańska przez Prusy Wschodnie 
U. przez Deutsch Eylau-Marienburg do- 
datki wvrownawcze w następujące: 
wysokości: na pociagi osobowe do kla- 
зу Yo w suci 240, do klasy drugiej 160 iï 
da klasy trzecici 80 tvsięcy marek põ- 
sk ch. a па pociągi pospieszne dodatki te 
o 50 procent. 

Okradzenie hr, Zamojskiego. Onegai 
dokonano w pałacu Adama hr. Zamog- 
skiczo w Warszawie kradzieży stebra 
stofewcgo ogólnej wartości przeszłe 
miljarda marek. 

©ibrzytni pożar w powiecie mław- 
skim, Przed paru dniami w jednej 2 
stodół we wsi Gfużek, gminy Tuza, pc- 
wiatu mławskiego. wybuchł gwaitowny 
pożar, pustwą którego padły 22 domy i 


42 stedolv. napcinicne zbiorami гоёх 
mijardowe, 
— 
Przyimuic wszelkicgo rodzaju reko- 


pisy do przepisywania na maszynie. Zsto 
szenia w Adm, „Gazety Porannei". Sc: 
koja 1. 4. 604-4 


EEUE 7. ATO na 
MENTAT VEY. 


„IMMER VORWÄRTS! 


Główna 
Monachium. 

— Hallo! Sic! Herr General! Prawe 
skrzydło uderzy natychmiast па Vre- 
zna! Weżmie pan w tym celu pięć ba 
taljonów reichswehry. oddziały ndota- 
czy піп, dziesięć czołgów, ukrytych 
przed koalicją w podziemiach katedry 
tudzież pięć baterji, inontujących się o- 
becnie w lasach koło Monachium. "Po 
zdobyciu miasta czekać dalszych rozwa. 
zów. Żadnego pardonu ше dawać! Mor- 
dować tak. ażeby czuli, iż umierają. Jak 


kwatera faszystowska w 


w Вей! Immer vorwdrts! Verstan- 
den?! 

— Вее! 

Główna kwatera komuristycziia w 


Dreźnie. Przed oienzywą. 

— Kameraden! Towariszcze! Es ist 
jetzt die letzte Zeit! Es lebe die Rewo- 
Ішов! Żołd bedzie natychmiast wypła- 
сопу. Tew. Radek zmienia ruble nə, 
marki. Siej czas! Siej czas! Śmierć bur- 
żujom! Wszyscy na front! Mężczyźm 
kobiety i dzieci!! Vorwarts!! 


Komunikat I-szy: 

Zjedneczone znowu ua polu walki 
wszystkie szczepy wielkiej Germanjl 
odniosły walne zwycięstwo nad plerz 
chającym w popłochu nieprzyjacielem 
Dobra niemiecka krew nie poszła na 
marne. Wojska nasze zbliżają się de 
Berlina. 

Podpisano: LŁudendorf, 
Gen. Kwatermistrz. 

Kemunikat II-gi: 

Zwycięska fala rewolucii starła na 
proch nędznych przedstawicieli kapita- 
Jizmu. Upoione radością szeregi prole- 
tariackie stoją przed bramami Mona- 
chjum. Ilość jeńców, łupów i obrączek 
złotych dotvcliczas nieabliczona. 

Podpisano: Klara Zetkin (Ś. p.) 
W. Z. Radek. 


Stary niemiecki Wotan ukazujo Się w 
łunach pożogł. 
Peczem gubi ineksprimable } ucieka do 
Holandii 
Sen. 


ШШ dantejskie na wybrzeżach Wah 


(ea), W meksykańskiem czaso- 
piśmie „Eacelsior” znajdujemy 
wstrząsający opis życia robotników 
zajętych przy basenowaniu ryb na 
morze. 

Corocziuie па wiosnę pojawiają 
się гое łososiów na wybrzeżach i 
w rzekach Alaski. Ryby peławia się 
masowo, przyrządza i wysyła do 
wszystkich części świata. Pracę o- 
wą. trwającą około 8 miesięcy. wy- 
Копија „ludzie przybyli tutaj z wszy- 
stkich krajów kuli ziemskiej. Częste 
skargi jednak na złe obchodzenie się 
z ludźmi. zajętymi przy pracy, skio- 
niły rząd meksykański do wysłania 


swego konsula do Alaski, a wynik 
jego badań był wprost straszny: 
Stwierdził оп, iż robotnicy, zwa- 
беш wysokimi zarobkami, bywają 
oszukiwańni z chwilą przybycia na 
miejsce. Zmusza się ich do nabywa- 
nia) na czas pobytu potrzebnych 
sprzętów, oczywiście po cenach dwa 
i trzy razy większych od ich nomi- 
nalnej wartości. Co gorsze, robot- 
nicy wogółe tych przedmiotów nie 
widzą. Z chwiłą rozpoczęcia pracy, 
zaczyna się martyrologia pracuią- 
cych. W miesiącach letnich bowiem 
panują w południowo-zachodniei A- 
lasce, gdzie się zuajdują wielkie ba- 


lu. 0545. 

seny dla połowu ryb, nieznośne u- 
pały, jakoteż daje się'we znaki pla- 
ga najrozmaitszych owadów. W ta- 
"kich warunkach większa część przy- 
byłych pracuje od świtu do nocy, a 
gdy kto z wyczerpania ustaje, wów- 
czas czekają go „сіері“ chińskiego 
nadzorcy. 

„Warunki pracy — powiada w 
swem sprawozdaniu ów konsy! — 
są w każdej miejscowości jednakie, 
bez względu na to, czy nadzorca 
jest większym, czy: nmiejszym ka- 
nalią", lub też, czy robotnicy otrzy- 
mują więcej czy innici zepsute po- 


trawy od zarządcy  prowiantów. 
lednem słowem każda  siędziba 
(„caneria*) jest prawdziwem pic- 


Кеш, gdzie w sposób nainikezem- 
niejszy i najbczwzględniciszy wy- 
korzystuje się ludzką niewiedzę i 
latwowierność. 
w tych strasznyci! warunkach opua- 
dają na siłach w pozostawianiu wla- 
snemu losowi, a nie mając środków 
na powrót do ojczyzny, giną w pu- 
styniach Alaski z wyczerpania i gło- 
du, lub popadają w obłąkanie. A 
gdy komu udaje się pokonać nad- 
ludzką siłą woli te wszystkie cier- 


pienia fizyczne і duchowe to wów-, 


czas spostrzega, iż jest niestety U- 
boższym, niż wtedy, gdy tu przy- 
bywał. Lichwiarstwo kwitnie bo- 
улеш w najlepsze na dalekiej Ala- 
scę. Hicny paskarskie liczą sobie 
tyle za środki żywnościowe, iż ca- 
ły zarobek topnieje szybko iak lód. 
"fo też nikt nie wraca stad zdrowym 
w ojczyste strony. Większość tych, 
która po paru miesiacach wraca da 
domów, to ludzie ztłamani, którzy 
zamiast oszczędności, przynoszą 
swej. rodzinie nowy ciężar, Wyma- 
паја bowiem sami gruntownej pięlę- 
gnacji i leczenia. 


{ teatru. 


TEATR WIELKI: 


Środa 3. paździęrnika o godz. 7.30: 
„Hugenoci (vst. gość. występ Rusz- 
kowskiej i występ Manna), 

„Czwartek 4. października o g. 7.30: 
„W krainie baśni“ (występ Kirganowe] 
i Fortunato). 


TEATR MAŁY: 
Środa 3. października o godz. 7.30: 
„Oczy księżniczki Fatnry“. 
Czwartek 4. października o g. 7.30: 
„Oczy księżniczki Fatmy“. 


TEATR NOWOŚCI: 
Środa 3. października o godz. 
„Szkoła Койо" (uieodwołalnie po raz 
ostatni). n 


Ostatni gościnny występ Rusźkow- 
skici W środę Śpiewa po raz STA 
znakomita artystka w „Hugetwtach*, 
których jak wiadomo Święciła tak . 
brzymie tryumiv zagranicą i w. Polsce, 
Partnerem іе; będzie p. Mann. 

„Pani orexesowa*. Nigdy nie starze- 


T. 


iaca się Świetna arsa Henncguina 1 
Vebera, któżą z olbrzysniem powodze- 
niem wznawiła ostatnio Warszawa, 


Ci nieliczni, którzy: 


„GAZETA FORANNA* Lwow, sijia д, „Dazakcier: liKA 1920. 


wchodzi w ТЧ na repertuar ИГ 
Nowości pod reżyserią p. Okornickiego. 
W głównych rolach wystąpią pp. Czaj- 
howska. Dębicka, Rowińska, Niemirycz. 
Okcrnęeki. Hicrowski. .Dębowicz, Kaii- 
newski, Niewiarowicz i Tartakowicz. 


Owięto polskiej Szkoly. 


Wskutek rozporządzenia Minist w, 
r. i o. p. obchody szkolne dla uczczewa 
150-leciu Komisji Edukacvinei i zgonu 
Konarskiego odbyć się mają w szkołach 
we Lwowie i na prowincji w sobote 
13. bm. u nie w ditu 15, bm., jak przed- 
tort zapowiadano. Poranek wspólny 
młodzieży szkół średnich lwowskich od- 
będzie się w naszem mieście w niedzie- 
1с 14, bn. w teatrze Wielkim o godz. 
12 w południe, 


SPRZEDAŻ ODZNAK, 


Odznaki karteczkowe, któremi deko- 
rować się ma w dniu Uroczystości cale 
społeczeństwo polskie. — wydane już 
zostały przez Komitet Obchodowy. Wy- 
konane zostały w zakładach drukar- 
skich „Ksiażnicy Polskiej sl. N. S, W.“ 
a można je nabywać od dzisiaj u prof. 
Z. Grahowskiei w Gimnazjum im. J. 
Słowackiego, ul. Chorążczyzny |. 7. IL 
р. od 1 do 2 w południe lub w lokalu 


SLE me w Т 3. II. piętro. 
Копие у. prawircionalne uprasza, się © 


"zamówięmia jak uajszybsze ze „względu 


na ograniczeną ilość. Cena 1000 mk. 


KANTATA JUBILEUSZOWA, 

Zewsząd dapytują się Komitety o 
kantatç okolicznościową. Kantata taka 
układu proi. L. Jaworskiego da słów 
raety J. Mirskiego wyszła juz z druku 
w 'Ksiażmty: Polskiej i jest do nąhycia 
w cenie 20.000 mk, w księgarni Książ- 
nicy (ul. Czarnieckiego 12) lub w lokalu 
Komitetu (pl. św. Ducha 3, I. p.) 


Za szybkie i dokładne wykonanie 
techuiczne tak kantaty, jak odznak, za 
chywatelską gotowość w spieszentu 


Komitetowi z pcinocą. składa Komitet 
serdeczne dzięki dyrektoroni Książnicy. 
proj. F. Żychiewiczowi i prof, A. Duz 
drykowi, 


UROCZYSTOŚCI NA PROWINCJI. 

Ruch jubileuszowy. na prowincji 
Małopolski wsctkedniej rośnie niemal z 
dniem każdym. о czem Komitet otrzy 
muje liczne wiadomości. Dzięki inicia- 
tvwie hauczyciełstwa, inspektorów 
szkolnych i T. S. L. powstają w każdej 
prawie  nliejscowości prowincjonalne 
Komitety obywarelskie, które przygo- 
towuią wspaniałe nieraz i oryginalnie po 
myślane obchody narodowe i szkolne. 
Szczsgóly niezwykle interesujące o. ru- 
chr na prowincji poda Komitet 'nieba- 
wem do wiadomości publicznej. 


as saa 
Młodość Gziczerina í Lenina. 


BERLIN WYLEGARNIĄ PRZEWÓDCÓW 


(еа). Przed dwudziestu laty żył 
w Berlinie starszy pan, cieszący się 
wielkiemi wzięciem jako nauczyciel 
ięzyka rosyjskicgo. Pan ten nazwi- 
skiem Iwan Petrowicz zaprosił pe- 
wnego wieczoru grono swych ucz- 
niów па bankiet, wydany w starQ= 
pruskiej, skronmej winiarni Frederi- 
cha na Potsdamerstraśse. — W ban- 
kietie tym brało udział witi ośobi- 
stości z kolonii rosyjskiej. Do stołu 
zasiadł między innymi małomówny, 
zamknięty w sobie mężczyzna. U- 
brany był w czarny strój bez żad- 
nych ozdób; nie posiadał pierście- 
nia, szpilki do krawatu, аш też łań- 
cuszka do zegarka. Natomiast dzi- 
wny ów czlowiek — jak się okaza- 
fo — nosit w majgorętsze dnie letnie 
ciężki płaszcz i szal wełniany, któ- 
ryn: oktywał troskliwie szyję. 

Był on urzędnikiem minister- 
stwa Spraw zagranicznych, zurlopo- 
wanyin па czas dłuższy z powodu 


choroby. Сіегріаї mianowicie na 
neurastenlię. 
Ten milczący gość nazywal się 


Cziczerin, 
który dziś pelni funkcje komisarza 
ludowego dla spraw zagranicznych 
Sowdepii. Nieliczni tylko przyjacie- 
le wiedzieli, iż był on już wówczas 
socjalistą. W rok potem odziedzi- 
czył duży spadek i w tym celu wy- 
zjechał do Rosji, aby uregulować swe 
prawa. Skoro zebrała się jednak je- 
go rodzina, oświadczył Cziczerin, 


PAE e a үл ны үш E WODZA BE елт 777 R 
Fatalne nieporozumienie. 


W JASNY DZIEŃ NA OCZACH POLICJANTÓW UKRADZIONO DZIECKO. 


„Vossische Zeitung“ donosi o nastę- 
pującem ciekawem zdarzeniu w Londy- 
nie. W samo poludnie napadii dwai za- 
umaskowani mężczyźni па jakąś kobietę 
i wydarH fej z rąk kilkuletnie dziecka. 
Kobietą broniła dziecka swego z wyte- 
żenicm wszystkich sjł, w końcu wegla 
jednak przemocy, Krzyk  zrezpaczonej 
matki zwabił na rmiejsce czynu wielu 
przechodniów. którzy całej tej: scenie 
przypatrywali się jednak zupełnie obo- 
jetnic, a nawet z włdocznem zadewole- 


tiem, Tak samo zachowali się dwaj poli- - 


cianci. którzy przez caly_ czas byli 
świadkami zajścia. Obiawcy rabunku, 
którego cel dotąd jest nie wyjaśniony, 
norwawszy dziecko. wsiedli razem do 
czekającego аша i odjechali, nieszeze- 
Śliwa zaś matka pośpieszyła па policję, 
aby donieść o wypadku, Policjanci, za- 
pytani na policji, dłączego mnorwaniu 
dziecka nie przeszkodzili, oświadczyli, 
że sądzili, iZ całv парай był tylko pozor- 
ny, zajnscenizowany dla jakiegoś iilmu. 
Tego samego zdania byli też inni świad- 
kowie zbrodni, i 


KOMUNIZMU W ROSJI. 


iż zapatrywania iego nie pozwalają 
mu być właścicielem dóbr i pragnał- 
by spadek rozparcelować między 
chłopów. Polecit jednakże komu in- 
nemu obięcie spadku. Ten „inny“ 
znalazł się oczywiście natychmiast. 
Cziczerin powrócił więc znowu do 
Berlina, jednakże z powodu zbyt- 
niej inklinacji do. niemieckiej socjal- 
demokracji, zostal z Niemiecrodwoś 
łany i musiał wyjechać do Szwal- 
carji, gdzie do czasu niasowego po- 
wrotu uchodźców politycznych do 
Rosji. zajmował się pracą liferacka, 
jednakże stale јако przeciwnik 
skrzydła leninowskiego ówczesnej 
emigracji. 

Krytyka Lenina, lub jak się pod- 
ówczas nazywał — па, była czę- 
sto materjałem wybuchowym w to- 
ше emigrantów. Iwan Petrowicz 
nienawidził młodych 1narksistów i 
ich etyki. Dlaczego? Był towarzy- 
szem szkolnym starszego brata Le- 
nina, który zginał na szubienicy za 
zamach iuorderczy na Aleksandra 
III. Petrowicz inusiał uchodzić ta- 
iemniec poza granice Rosji. 

* Młody Utjanow-Lenin przejął się 
ideami brała. Jego pierwsze, wiek- 
sze naukowe dzieła ukazało się 
podówczas i wywołało w kołach je- 


С? 


он. 4 


“go przyjaciół, którzy wiedzieli, iż 
zaprzysiągł pomścić brata, rozcza- 
rowanie. — Dzieło to nosi nazwę: 
„Rozwój kapitalizmu w Rosji“. Za- 
rzucano Leninowi, iż najlepsze my- 


Śli przejął z wydanego na krótko 
przedtem dzieła Struva: „Rozwój 
sił produktywnych Rosji“. „Kapitał* 


Lenina zniknął przeto z rosyiskieji 
literatury politycznej, aż dopiero 
bolszewicy w roku obeciym wy- 
dali dzieło jego powtórnie ua naj- 
lepszym papierze dla uświadomienia 
najszerszych mas o ideach ducho» 
wego ich przewódcy. Lenina zwal: 
czano przez lat 20 za jego bez- 
względność i brak skrupułów. Jego 
aksjomaty w rodzaju: „wszystko 
jest dozwolone aby dopiąć сеш“, 
„celem naszym nie zwycięstwo, lecz 
zniszczenie“ poszły precz. Nawet 
Trocki jeszcze długo podczas waj: 
ny był wrogiem radykalizmu Los 
nina. 

Rosjanie z owych, dawnych cza- 
sów rozprószyli się, lub zmarli. Ci, 
którzy wtedy“ panowali, pędzą dziś 
żywot na wygnaniu, utrzymując się 
z lekcii ięzyka rosyjskiego, lub 
spędzają czas bezczynnie. 


OGŁOSZENIA. 
gemma nanan 


KURSA w szkole „Słójdu”, Байк, roboty 
ręczne rozpoczynają się 8. pażdzierni- 
ka. Zgłoszenia 8—5, Sokola 3, 0306-2 


== да ы +» 


kauka i wychowania 


KURSA iczyka francuskiego F. Razere 
prowadzone w gimnazjum ul. . Sokole 
rozpoczną się w szkale Mickiewicza 
ul. Rutowskiego dnia 2, paździerńika-. 
Wpisyeed 2 da 5. 0863 

MANDOLINY, gitary, 
dniowy. Za płynną grę z nut ręczy 
„Specialista-pedagog". Kupuje wszel- 
kie instrumenty muzyczne nawet zni- 
sżczónę, Zgloszenia codziennie od 4 
do 7 popol. Płac lernardyński 12, И. 

piętro. 0809-5 


Ë Fesady | prac R 


STENOPISTKA _ połsko-niemięcka 7 
6-cialeotuią praktyką biurową w prze- 
myśle һап омут poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Ruch“ do Adminis 
stracji „Gazety Рагаппсї“. 0859 


KWALIFIKOWANĄ urzędniczkę banko: 
wą z pismem maszynowe o elegan- 
ckieni exterieur, poszukuję. Admini. 
stracja pod „Uroda“. 6850 


POTRZEBNA ——= УЕ до pracowni. 
Cukiernia R. Hoffmann, Sapiehy 07. - 
084.3-- 


kurs b-cio tygo: 


наи 


nótka Akcyjna Kydawnicza 


WE LWOWIE, 
poleca niezwykle intere 


Piotr Benoit: Tajemnice Saba 
tyda) . 1 


ul. Ńenatoraka @ 19 


sująca 1 tanie książki: 
ry 9 (Atlan- 


H. Zbierzchowski: Zongler, rzeczy wesołe i smutne 
(poezje) * д А 
Nemo: Rzeczy wesołe, (poszjz) 


Do nabycia w bi 
ul. Senato 


Wysyłka książek tylko za 


TRY ea. TSS 8000 > 


urach firmy przy 
rskiej 1. 6. 


poprzedniem nadesłaniem 


należytości. 


Str. 8. 


(А WYROBIENIE POSADY biurowej z 
egzaminem handlowym dam rocznego 
Dohermiana, Zgłoszenia w Administr. 


поа „Biuro“. 6872-2 
— ы 


a ZY W CEZARA 
XORLSPONDENT buhalter z praktyką 
poszukuje przedpołudniowego zaięcia, 
Pośrednictwo niewykluczone. Zgło- 
szenia „Poranna“ pod „Przedpolud- 
nie”. 6841-2 


ŁWALIFIKOWANYCH ślusarzy oraz 
stolarzy maszynowych przyjmie fa- 
bryka sikawek ,Hydropol' S. A, — 
Lwów, ul. Lwowskich Dzięci 56. 


6864 


4ŁODA panienka z 11. kurs. sem, naucz. 
i rocznym kursem handlowym dła do- 


rosłych w Ceszynie poszukuie posady, 


biurowej ad listopada. Zgłoszgnia u- 
prasza nadsyaé pod „I. 5. 18° do Ad- 
„ ministracji, 632 


ŚKRZYPEK poszukuje pianistkę (tę) na 
wyjazd do kina na prowincję. Mic- 
szkanie zapewnione. Zgłoszenia z po- 
daniem adresu pod „Warunki dobre“ 
do administracji okazicielowi kwitu 
inseratowego. 6825-2 


SIURO MENCE ANERE, plac A- 
kadenlicki 1. 3. poleca, instruktorów, 
TE bony-treblanki, Francuski, 
Niemki, oficjalistów, rolnych, laso- 
wych, ogrodników, kucharzy, zarząd- 
czynie, kłucznice. panny służące, ku- 
charki służbę wszelkich zawodów. 


6817-4 
—— aa w 
SRCHIWARJUSZA Ша zbioru adresów 
z praktyką w wydawnictwach ksiąg 
adresowych, celem  staraniego pro- 
wadzenia i ciągłego uzupełniania kar- 
toek adresowych — zaangażuje Ad- 
ministracja „Tygodnika Dostaw“ we 
Lwowie, Potockiego 26. Oferty паїс- 
ży składać уко pisemnie z poda- 
піст żadanej płacy. 633 


Ë Zgubiono, znaleziono É 


BIEDNA dziewczyna zgubiła w sobotę 
meędalionik złoty. Uczciwy znalazca 
otrzyma nagrodę. Rohr, Bolimów 48. 

6555 


Ü wieszsania, jokala,skieny H 


no WYNAJĘCIA na biuro 2 pokoíc, 
śródmieście, osobny  wchód. Oferty 

bud literą „A. K.“ Administracja. 
` 6869-2 


POSZUKUJĘ 2—4 pokoi z kuchnią i 
komfarteim inoźliwie wprost od go- 
spodarza. Warunki karzystuc, Zgło- 
szenia natychmiastowe przyimuie z 
grzeczności WP. T. Maternowski, 
Lwów, Wałowa И a. 6870 


Kupno. enrzedaż, zamiana A 


WILCZURY, młode samce rasowe 5. 
sprzedania, plac Bencdyktyński 1. — 
Wiadomość u dozorcy. 6861 


w ANNA emaliowana, piecyk gazowy 
do sprzedania. Senatorska б. Wiado- 
mość u dozorcy. 6560 


JWA PIECE żelazne do sprzedania, ul. 
„Piaskowa 1. lla od godz. 2—5. 634-4 
JRNA w większej ilości о wyiniarze 
85X110. 1205110 i 85X155 та na 
skladzie da sprzedania fabryka stolar- 
ska MARCI“ PRUGAR I SYN. Lwów 


Supińskiego 7. 6746-5 
ŁÓŻECZKO DZIECINNE do sprzedania 
w. Жой 52 П. p. m. 6. 0832-3 


FORTEPIANY. PIANINA. Kupno, sprze- 
daż. Najem. KAIM. Kopernika 16, 

6846-3 

AUPIĘ używane maszyny do szycia 

Bamburowicz. Sobieskiego 15. 6842-3 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 4, października 1923. 


> rowie) 


pou Lla a ka | O 


ELEGANCKIE wykonuje suknie, , kosiju- 
', płaszcze, modernizuje futra, Pra- 
Mikołaja 18 1. 


AUTOMOBIL „Ford w bardzo dobrym 
i w do wyjazdu sprzeda In- 
żynier Leon Galler, Jarosław. 


ZGUBIONĄ wojskawa 
wioną „па imię 


cowania sukień, 
wszorzędne siły fachowe. 


książkę wysta- p ү 
: kupuje po najwyższych cenach 


Н. Butferman, Sykstuska I. 


— — m en 
DOKTOR PRAW. 

29 lat, z kilkuletnią praktyką biurowa 

i kilkuletnią adwokacką, 

polski i BE aA 


NIEMA zmarszczek, 
ko pielęgnuje twarz w Kosinga. 


korespondent 
chętny do podróży 
obejmie odpo- 


MŁYŃSKIE kompletne с 
starcza natychmiast ze składu. Riege!, 
Schicher | Friedländer, 
jerawska ПА. 


wiednią posade, 
* do Administracj ji- 


Nr. 6849 


PRACOWNIA ИШИ ШИШ 


wykonu е KOSTIUMY i PŁASZCZE, 
aiigiełskie i francuskie —szyb o starannie 
i po cenach um arkowanych. 


TN. BRAM, 


uł Kyczakowsiku % 630 


(ТИШИ ШЕШИЙ | 
„BA.GTTE”, Stanisławów, 


poszakuje zdalnych zastępców, 
obznajomiongch z branżą. 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
pod wyżej po апут айге: ет, 
6862 


+, WI 


` najtewalsze i najtańsze 


poleca 6718 


konc. przeds eh, 
eiektrotechriczne 


ушш ИЙ 
Chorążczyzna 10. 


Stare żarówki za do- 
plata wymieniam, : 


DACHÓWKA 
Tadeusz Gzekoński 


Biuro handlowe dla sprzeda- 
ży materjałów budowlanych 


we Lwowie, ul. Wałowa T. 


Wisłka rafinerja 
zachodnio-galicyjska 
PSSZUnuje 626-2 
do natychmiastowego wstąp enia 


zdolnego, rutynowanegt 


BUCHALTERA 


z wieloletnią praktyką. — Oferty 
z podaniem referencji pod „328632“ 
do Administracji „Gazety Po аппеј“. 


PANIE! PANOWIE! 

Kto chce oszczędzić pieniędzy niech 

swój 
Kapelusz stary przerobić 

sobie da w l. Kraj. Fabryce Kapeluszy 
RUDOLFA NEUWELTA, Lwów, Balo- 
nowa 3, albo w jęduej ze składnie: pl. 
Магјаскі 8,, Kazimierzowska 25, Gróde- 


ска 72. Kapelusze — damskie. męskie 
i dziecinne — przerabia siç starannie | 
modnie na najnowsze fasony. 599-8 


Dr. Regina felehenstein-Nadlowz 

erdynuie w cherobach skórnych, I waner;cz 

nych cla kobiet od g. 8-9 1 2—4 — раа 
Halieki 7, nad Kawiarnią Centralną. 


Ѕрес,аіівікаспогоз ekarayon ! weoerycznych 


Dr. Zofia Weprer 
feczen e chorób włosów clektrolizą 
ord. od 172—1 od 3—5, Lwów, Janowska 20 

6764-3 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-з2рано ту milimetrowy w ogłoszeniąci zwykłzch 2.000 Me. w nadesłanem 6.000 Mp., ро kronice 8.000 Wp. w tekście (kro- 
nika. revert. dział ekon. і t. d.) 10.600 Mp.. na pierwszej stronie 15.030 Nin. za tedno słoowo w drebnych ozteszęmiach 1.206 Mp.. w rubryco* kusso-sprzedaż 
o" Mp. aratrymemalne. korespondencie prywałne 2.098 Mp.. dla poszukując uch pracy 1.909 Mp.. капасыз чтона w oztrszesiach (тэ tekstem) 6.508006 Mp, 


1 cała strona w cześci tekstowej 11.090.606 Mp.. cała Stroma pierwsza pod naziówkiem 16.090.060 Мр. 


Ogloszenia zamiejscowe о 28% бата. — Отіювгепід 


Zagraniczne o 56% dreżej. — Za ogloszenia w miejscn zastrzeżonem, ozłoszenia osobno stojące | bez numar defu-zs cie 22% —- Midnawtadrialowizć ce term- 


Należytośc pocziowóa Omacoro rYCZEKŁEJN, 
ҹа 150.000 Mk. — Za greri.x 180.000 Mk. — kecskcja: 


Y 


Redakci w дее br. 


Z ©rukarni Poiskiui pod zarz. Z, Kiełbusiewicza, we Lwowie- 


nowy druk ezleszeń піс przyjmuje si «іе. 


— Prenumerata nsestęczeń 155.00) к. -— Z dogtawą na miejscu lub z przesyłką poczto- 
— Administracia ul. Sokota 4. — Telefon 
"5 a w nocy roczawszv od podz. 8 wieczerem: Nr. 230. — Tetefon Administracji 291. 


Odpow. redaktor: MARJAN MACHALSKI, 


Lwew, ul. Senatorska 5. 


